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Udział Galicyi W aprowizacyi 
WiedAia. 


Z powodu wniosku sejmowego p 
Merunowicza w przedmiocie handlu 
płodami rolnemi, nadesłał nam p. Jan 
Szafrański, który specyalnie badał u 
rządzenia targowe miasta Wiednia, 
cenne uwagi o udziale naszego kraju 
w zaopatrywaniu Wiednia w żywność. 
Umieszczamy dziś pierwszy artykał 
p. Szafrańskiego o handlu bydłem i 
mięsem. Zawiera on szczegóły, które 
niewątpliwie zainteresować mogą ka- 
dego, kto zuj nuje się sprawami a- 
grarnemi. 


Wiedeń d. 18 lutego. 

Stały i bardzo znaczny wzrost sto- 
licy monarchii wywiera także niemały 
wpływ na stosunki ekonomiczne Gali- 
oyi, która niapoślednie zajmuje miej- 
sce w rzędzie krajów, żywiących tego 
olbrzyma. Miasto to jest głównym ryn- 
kiem zbytu dla płodów naszego kraju, 
a prawie wyłącznym dla naszego eks- 
portu bydła i mięsa. Z tych względów 
uregulowanie wspomnianego handlu, 
który od Jat oczekuje napróżno ja 
kiejś szerszej akcyi w kraju, staje się 
dla naszego kraju kwestyą pierwszo- 
rzędnego znaczenia. Nie od rzeczy te- 
dy będzie zwrócić uwagą na stosunki 
i statystykę wiedeńskiego targu. 

Wyłycznym targiem dla bydła jest 
„ Wiexe r C=ntralviehmarkt zu St. Marx“, 
z wielk m uakładem i po europejska 
urządzona targowiaa. Obejmuje ona 
stajnie na pomieszczenie 4610 sztuk 
bydła, szałasy na 8.000 tucznych wie- 
przów 1 2.400 prosiąt. Targ odby- 
wa się w czterech krytych halach w 
których można pomieścić 4.500 wołów, 
4.500 żywych lub 12000 wypatroszo- 
nych cieląt, 8.100 świń i 6.000 owiec. 
Dla chorego lub podejrzanego bydła 
znaj iaje się tuż obok rzeźni położony 
t. z. „Conturaozmarkt* Dowóz byde: 
odbywa się koleią „Viehschleppbahn* 
na miejsce targu pod nadzorem miej 
skich weterynarzy, komisarzy i slużby 
targowej. Dostawę paszy dla bydła i 
słomy prowadzi miasto we własnym 
zarządzie, ściągając potrzebne zapasy 
drogą publicznej hcytacyi Zapasy te 
przedstawiają znaczne cyfry, bc prze- 
Glętnie spotrzebuje targowica roo: nie: 


3!/, milionów klg. słomy 

KB, n n siana p 

1/3 A „ Śrut. jęczm. 
10 3 „  kukurudzy 
100 t sięcy „ OWSA 
50 » „ sieczki 

2 miliony „ Śrut. mieszanki 


Bydło, przeznaczone na sprzedaż, 
musi być przynajmniej na godzinę 
Bo rozpoczęciem targu zapowie- 
ziane w komisaryacie targowym. 

Handel spoczywa prawie wyłącznie 
w rękach: zatwierdzonej przez rząd 
instytucyi finansowej, „Wiener Vieh- 
m. F eischmarktcassa*, opartej ra „All- 
gemeine Depositenbank* i zaprzysię- 
żonych agentów targowych, kt5rz 
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Posag a kamienia. 


(Ciąg dalszy.) 


— Istny kontrast z Adelą — przy- 
szło kilkakrotnie na myśl malarzowi:. 

Gdy zatrzymawszy się z powodu 
Lnteresów na krótko w Warszawie, 
kacki przechodził z pupilką swą obok 
cościoła ów. Krzyża, ta ostatnia zwró- 

iła się do niego z pierwszem dopiero 

życzeniem. 

— Wejdźmy tu na chwilę — wy- 
rzekla nagląco. 

Zgodz.ł się chętnie, a gdy stanęli 
pod sklepieniem świątyni, Janka skie- 
rowała się ku temu samemu boczne- 
mu ołtarzowi, przy którym uspoka- 
jała niegdyś płacz swej opiekunki i 
osunąwszy się na kolana, główkę w dło- 
niach ukryła, w rzewnej pogrążając 
się modlitwie. 

Gustaw, któremu przeszłość żywe 
stanęła w oczach, nie przypuszczał, 
aby ona pamiętała ją równie dobrze, 
a stojąc wsparty o filar kościcła. pa- 
trzył z zamyśleniem na wielką tę po- 
i. schyloną kornie u stóp Naj- 
wyższego, jakby mu życie składała w 
onlerze. 


Gdy Janka powstała wreszcie, w 


— 
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Kizki, Cylindry, Kapelusze, 
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stoją w ścisłym związku z kasą tar- 
gową. W zasadzie wolno sprzedaw- 
com ominąć pośrednictwo. Wspomnia- 
na „kasa* sprzedaje nadesłane, albo 
oddane jej w tym e:lu artykuły tar- 
gowe we własnem imieniu, na rachu- 
nek interesowanych, a wykonu:e sprze- 
daż za pośrednictwem ageut w. Wszyst- 
ko co przychodzi na targ przez zakła- 
dy transportowe, winno być adresowa- 
ne do kasy, inną drogą sprowadz ne 
artykuły również do kasy, lecz na 
ręce agentów. Sprzedawcy przysłuża 
prawo wyrażania specyalnych życzeń, 
jak np. co do wyboru agenta, sposobu 
żywienia bydła itp. Kasa targowa opła- 
ca wszystkie koszta, jak transportu, 
wyładowania, żywienia itd. i odpo- 
wiada sprzedawcy za wykonywanie 
danych zleceń. Następnie rozdziela na- 
deasłane artykuły targowe agentom. 
do których należy dalsza opieka nad 
objętym towarem 1 staranie o sprzedaż. 
Ageaci są obowiązani prowadzić dzien- 
nik, w którym notują każdą sprzedaż 
z nazwiskam' stron, bliższem opisa- 
mem sprz danej partyi i z wyszcze- 
gólnieniem umówionych warunków ku- 
pna. Sprzedane sztuki idą na wagę. 
Ważenie odbywa się pod urzędowym 
nadzorem i protokołuje wraz z pody- 
ktowaną przez strony ceną za 100 kig. 
wagi. Na podstawie protokołu i wy- 
kazów Kasy targowej, ogłasza nastę 
pnie komisaryat sprawozdania targo- 
we. Kupujący otzymuje od agenta t zw. 
Schlussbrief Kasy targowej i oddaje w 
zamian równobrzuiący Gegendrief, któ- 
ry a «nt natychmiast kasie odsyła. 

Odbiorem umówionych należytości 
i wypłatą tychże zajmuje się kasa, 
wyręczając w tem strony; sprzedaże, 
z pominięciem pośrednictwa muszą 
być w kasie zapowiedziane, która o- 
bejmuje w tym wypadku także pewne 
pośrednictwo, wypłacając sprzedawcy 
t. zw. „Kaufschillinge*. Wobec tej o 
statniej okoliczności możliwość sprze- 
daży bez pośrednictwa staje się ilu- 
zoryGzną., 

Za pośrednictwa w obgdwu wypad- 
kach strąca kasa sprzedającemu przy 
lepszym gatunku towaru 0'8 pro., przy 
gorszym 05, od kupującego zaś po- 
biera 0.4 i 06 pre, licząc od ceny 
kupra brutto. Agenci otrzymują tylko 
od sprzedającego !/, pre. 

Ogólny przywóz bydła regatego 
według ostatnich wykazów statysty- 
cznych z roku 1895 wynosił 270.619 
sztuk, o 15550 sztuk więcej, jak w r. 
1894. Z tego zostało w Wiedniu 209 874 
sztuk. 

Najwyższą cyfrę wywozu osiągnęła 
Galicya w czerwcu (5561 sztuk), naj- 
niższą (2584) w sierpniu. W porówna 
niu z rokiem poprzednim cyfra wywo- 
zu podniosła się o 9198 sztuk. 

Ubytek wykazują: Austrya niższa 
(4000 sztuk), Austrya wyższa (6000), 
kraje alpejskie, Kroacya i Slawonia. 

Z ogólnej cyfry sprzedanego bydła 
osiągło 94.184 sztuk cenę od 14 do 44 
zł, 103.047 sztuk od 48 do 69 zł. za 
100 kg. żywej wagi. Sprzedauo na 
sztuki 78.362 w cenie od 12 zł. do 
105 złr. 


czarnych jej oczach łzy błyszozały, a 
oblicze cale głębokie wyrażało wzru- 
szenie. 

Gustaw zbliżył się w tej chwili, 
ona z4ś podniósłszy raz jeszcze wilgo- 
tne żrenice ku rysom Zbawiciela, obró- 
cila się naraz, a ująwszy ruchem peł 
nym pokory rękę młodego człowieka, 
do ust ją przycisnęła. 

— Czy pamiętasz pan to miejsce? 
— wyszeptała. — Modliłam się za nią, 
a teraz u stopni Bożych ołtarzy, przy 
których wspomogłeś nas niegdyś, pra- 
guę podziękować panu za wszystko, 
coś później uczynił dla n ej i dla mnie, 
za wszystko, czem jestem dzisiaj... 

Lacki, zawstydzony, rękę cofnął 
szybko; pocałunek ten prawie go 
pmił. k 

— Mylisz się panno Janino — wy- 
rzekł poważnie — bo gdybyśmy się li- 
czyli, podziękowanie nie mnieby przy- 
padło w udziele. 

Wyszli w milczeniu. 

Na schodach, wiodących do kościo- 
ła klęczała gromadka żebraków. Dzie- 
wczę zatrzymało się, a wyjąwszy port- 
mouetkę, oddało im całą jej zawartość, 
do zdumionych zaś tym szczodrym da- 
rem, wyrzekło z prostotą: 

— Podzielcie się, proszę. 

Lacki, korzystając z roli opieku- 
na, postanowił pupilce pierwsze dać 
napomnienie. 

— Cóż to za mała rozrzntnica z pa- 
ni — wyrzekł z wymówką. — Nie 
trzeba nigdy. idąc za pierwszym po- 
pędem, rzncać pieniądzmi, aby nam 
ich później nie zabrakło dla potrzebu- 
jących naprawdę. Zimny rozsądek i tu 
potrzebny. 


Janka spojrzała na niego po raz 
=" 


VOGEL. 
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% Frendler. 
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Z ogólnej cyfry przywozu przyja- 
da na poszozególne kraje monarchii 
jak następuje: 
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Bydło galicyjskie bardzo tylko 
rzadko osiąga najwyższe ceny, często 
zwłaszcza przy 
vieh) najniższe. 
Cielęta (178.590 sztuk) płacono 25 
do 70 ot. za 1 kg. 
Owce (240.139 sztuk) płacono 20 do 
52 ot. za 1 kg. 
Jagnięta (83.652 sztuk) płacono 2 


do 16 zł. za parę. | 


Świnie (555.077 sztuk) płacono 30 
do 68 ct. za 1 kg. dy ÓW 

Głównym targiem dla mięsa jest 
„Grossmarkthalle*, leżąca w III dziel- 
nicy. Jest to obszerna hala targowa, 
nie wystarcza jednak na pomieszoze- 
nie całego handlu, to też w najbliż- 
szej przyszłości ma być rozszerzoną 
tak, że obejmie prócz mięsa wszystkie 
artykuły żywności i skonoentruje cały 
handel em gros. Z urządzeń podnieść 
należy piwnice, które sztucznie ozię - 
biane i pedzielone na komórki, pood- 
gradzane żelazną siatką, służą do 
przechowywaftia niesprzedanego mięsa 
Przywóz artykułów do hali targowej 
uskutecznia „Wiener  Verbindengs- 
bahn*, a wyładowanie odbywa się pod 
nadzorem władz sanitarnych. Komisa- 
ryat targowy wyznacza miejsca sprze- 
dawcom i przeważa towar. Galicya ma 
wyznaczoną osobną część hali. Sprze- 
daż odbywa się z wolnej ręki lub 
przez licytacyę, a pare po spo- 
czywa w rękach faktorów, mianowa- 
a przez magistrat i temu podle- 

en. 

Faktor jest obowiązany odesłać u- 
zyskaue za sprzedaż pieniądze, po 


pierwszy z figlarnym w oczach wy- 
razem. 

— A ozy opiekun mój dał mi prsy- 
kład zimnej rachuby? — zapytała — 
gdy na widok płaczącej kobiety i ubo- 
giego dziecka ukradkiem hojną przy 
nich położył jałmużnę. 

Gustaw zarumienił się, dziewczę 
zaś, widząc, iż wspomnienie to jest 
mu przykrem, postanowiło nigdy nie 
poruszać go więcej. 

Gdy dojeżdżali do Drobnostki, było 
już późno, a noc czerwcowa jasne swe 
tajemnicze blaski rzucała dokoła. La- 
oki na stacyi zaraz dowiedział się od 
służącego, że pani jest gorzej i z naj- 
wyższym niepokojsm zbliżał się do 
domu. 

Jance, która po raz pierwszy od 
dawna wieś widziała zblizka, wszystko 
w tym tajemnym półcieniu wydawało 
się czarownem, srebrzyste zaś promie- 
nie księżyca nadawały dla niej magi 
czny urok każdemu drzewku, każde- 
mu krzaczkowi. 

Gdy zajechali przed dom, Gustaw, 
dowiedziawszy się, iż chora nie śp' 
jeszcze, pomógł Jance zdjąć płaszczyk 
i kapelusz, poczem poprowadził ją 
wprost do pokoju pani Karoliny. 

Stanąwszy na progu, Laeki zbliżył 
się szybko do postaci siedzącej u wez- 
głowia na niskim stołeczku w przeko- 
naniu, iż jest to jego matka. Lecz 
postać ta podniosła się powoli 1 ro-ła 
jakos dziwnie, aż r;ysmukła i inio- 
dzień:zo wiotka stanęła przed nim. 
Równocześnie twarz wieńcząca ją zwró- 
ciła się ku niemu, a światło nocnej 
lampy oblało rysy panny Malinieckiej. 

Gustaw, spostrzegłszy ją drgnął ze 


Krawaty, Koszule, Kołnierze, Mankiety i hękawiczki 


ydle chudem (Beinl- | 


strąceniu kosztów i 8*/, ceny kupna 
brutto tytułem prowizyi najpóźniej do 
8 dni właścicielowi. Prowadzi on tak 
że dziennik, który służy za podstawę 
sprawozdań targowych. Wogóle han- 
del w GSymakikalle ulega ściślejszej 


Razem 


Niestosunkowo wielka cyfra dowozu 
z Austryi niższej tłómacay się tem, że 
wliczono tu także mięso z innych kra- 
jów, pochodzące z bydła zabitego w 
rzeźni wiedeńskiej. 

Cyfry, powyżej podane, nie odpo- 
wiadają ściśle dzisiejszym stosunkom ; 
tak np. dowóz amerykańskiego i au- 
stralijskiego mięsa ustał zupełnie, zwię- 
kszył się za to eksport galicyjski. — 
W zimowych miesiącach r. b. dochodzi 
on do 80.000 klg. dziennie, natrafia 
jednak w ostatnich czasach na bardzo 
poważną konkurencyę serbskiego mię- 
aa, które, mimo kosztów transportu i 
ała, uie przenosi w cenie za 1 kig. 80 
ot. Jażeli konkurencya zdoła się utrzy- 

a5 — co do tej kwestyi zdania fa- 

oweow są podzielone — może zna- 
«ną szkodę wyrządzić naszemu eks 
pożtowi. 

Ceny mięsa w „Grossmarkthalle" 
w okresie, z którego powyższe cyfry 
wzięto, docbedziły za | klg. wołowiny 
od 25—76 ct., cielęciny 30—70 ct., ba- 
raniny 15—58 ct, wieprzowiny 86—72 
centów. 

Jak to z zestawień statystycznych 
wynika, zajmuje nasz kraj na targu 
wiedeńskim ilościowo jedno z pierw- 
szych miejsco, nie można jednak po- 
wiedzieć tego o jego stanie, gdy weź- 
miemy na uwagę organizacyę, a raczej 
brak należytej organizacyi tegoż. Po 
rozpoznaniu stosunków tutejszych wa- 
dy te nasuwają się zaraz na pierwszy 
rzut oka, jak niemniej przekonanie, 
że można je usunąć. 

Za taki pierwszorzędny niedosta- 
tek uważać należy brak większego ka- 
jo, któryby zdołał ująć handel 
rajowy w silne ręce i wyrugował 
tem samem drobny, a dla kraju nad- 


Mięso (w kilogramach) 


kontroli miasta, a dla sprzedającego 
więcej przedstawia swobody. 

I tu Galicya bierze znaczny udział, 
który w porównaniu do innych kra 
jów koronnych praedstawia się nastę- 
pująco : 


Wypatroszone (w sztukach) 


E 
á a 4 E 
ega A= . = pa 
E EA 4 A c wiat OPZZ z 
2 z z a 2 2 È aD E 
E T — EJ S o =, % 
Austrya niższa 9,184.583 75.034 11.911 1,590.922 26.102 8.817 3.743 4.197 
Anustrya wyższa 38.088 5 — 51 237 1i 14 8 
Salzburg . D — — — — 16 — — — 
jSryrya . A 3.116 — — 443 7 6 — 26 
Karyntya 324 — — — — — — 7 
Kraina „3. .4: „. 130 — = - — — — ~- 
awo A S R — ~- — — 10 — — — 
czechy 9.0. . . 3.930 — — 18.355 2 — — 13 
de 310.616 5.601 853 67.995 2.026 278 1.060 1.529 
[ELSE ah pak: © — — — 50 2 — = 51 
SMAR 2,754.847 1,111.260 399.143 1,101.931 70.716 1.952 258 29.367 
Bukowina . . . . . 103.422 2.046 113850 2251 320 14223 — 35 
8ry . -. . 407.555 7.328 34,510 522022 2.394 2.048 2.061 3.584 
Kroacya i Slawonia 1.021 — 180 198 21 — — 287 
Bonin . A, «©. 3 007 — — 104 — — — 83 
Ameryka . . . . » 295 — — - — — — — 
Australia . . . » . 8.000 — — — — 


. 12,818.934 1.201316 550.434 3,504,922 101.859 14.534 7.076 38.088 


obniżenia cen naszych produktów 1 
nienajlepszej opinii, jakiej używają. 

Zaradzenie temu brakowi leży w 
pierwszym rzędzie w interes e samych 
producentów, którzy przez założenie 
odpowiedniego banku mogliby zn: no - 
bolizować i zapewnić sobie du.=ko 
znaczniejsze korzyści, niż dzisiej. 

Drugą ważną przyczyną upośledze- 
nia naszego handlu jest położenie 
i kształt geograficzny kraju, wskutek 
czego artykuły targowe, zwłaszcza z 
wsehodniej części kraju, ponosió mu- 
szą wysokie taryfy obydwu linii ko- 
lejowych dzielących nas od Wiednia ; 
o tyle też zmniejsza się korzyść pro- 
ducenta w porównaniu do innych kra- 
jów. Dalej, potrzeba bardzo sprytnego 
eksportera któryby potrafił wyczuć 
mniej więcej ze sprawozdań targowych 
tak urzędowych jax i prywatnych, ja- 
ki będzie przyszły targ, gdy tymcza 
sem handlarz bliżej zamieszkały może 
być doskonale w każdej chwili poin- 
formowany o ilości zapowiedzianego 
na targ i w drodze będącego bydła, a 
ma dosyć czasu, by odesłać na targ 
w ostatniej chwali. 

Wielki kapitał, jakim musiałby zoz- 
porządzać wyżej wspomniany bank, 
mógłby i na to znaleść radę przez u- 
trzymywanie zapasowe; z  rzeźnią 
połączonej stajni w pobliżu Wiednia, 

Obawa, że nagromadzenie towaru 
w większej ilości w jednem miejscu 
megłoby wpłynąć ujemnie na targ, 
nie może być brana w rachubę, raz 
że rozumiejący swój interes handlarz 
i bez tego ma dosyć dokładne wiado- 
mości © zapasa.h w kraju, powtóre 
byłoby rzeczą dobrej organizacyi i 
umiejętnego kierownictwa zabezpie- 
czenie się przeciw tej możliwości. 

Jedną z wielkich klęsk dotykającą 


zwyczaj szkodliwy handel. Ten dro-|nasz kraj jest częste zamykanie pe- 


bny handel jest właśnie przyczynąlwnych powiatów 


ździwienia, później zaś pobladł z guie- 


— Pani tutaj? — zawołał stłamio- 
nym szeptem. — Czy przyszłaś doko- 
nać chwalebnie rozpoczętego dzieła ? 

Wzrok jego iskrzył się wściekłością 
i pogardą. 

Adela wyciągnęła rękę błagalnie, 
jakby dla odwrócenia ciosu. 

— Cicho, przez litość — zawołała. 
— (zyż nie widzisz pan, że ona mi 
już przebaczyła. Inaczej nie byłabym 
tu przecież. 

— Przebaczyła ? 

— Tak, teraz więc i panu nie wol- 
no chować urazy. Matka twoja poszła 
spocząć, a ja miałam przez noc dzi- 
siejszą pilnować chorej; skoro jednak 
państwo wróciliście, ustępuję wam 
miejsca, do którego ukochani większe 
od obeych mają prawo. 

Przesunęła się szybko obok miego 
i zniknęła za ciężką kotarą, 

Lacki, zdumiony nagłem zjawienisra 
się tej , z którą, jak sądził, wszelkie 
zakończył stosunki, podążyć chciał za 
nią, ale chora poruszyła się, i trzeba 
było przy niej pozostać, Wkrótce tek 
rozległ się stłumiony turkot kół, a 
Janka, stojąca obok i nie rozumiejąca 
ani słowa z całej półgłosem prowadzo- 
nej rozmowy demyśliła się, iż złoto- 
włosa nieznajoma, która się jak zjawi- 
sko przesunęła przed jej oczami, mu- 
siała odjechać w tej chwili. 

Dziewczę praeczuwało tu jakąś ta- 
jsmnicę, a bładość na licu opiekuna 
i głęboka bruzda łącząca czarne brwi 
jego, wyraź ie wewnętrzne zdradza'y 
wzburzenie. 

Pani Karolina równocześnie otwo- 
rzyła oczy. 


z powodu zga- 


— Janka, moje dziecię! — zawoła- 
ła radośnie, wyciągając ręce ku niej, 
przycisnąwszy zaś ciemnowłosą głów- 
kę do swych piersi, mówiła dalej z roz- 
rzewnieniem. — 0, wszak pozostaniesz 
już przy mnie, nie opuśsisz mnie wię - 
cej? 

— Nie, nie mateczko, będziemy 
odtąd zawsze razem. 

— Zobaczysz, iż szy ko wyzdro- 
wieję teraz — mówiła chora, która, 
jak wszyscy suchotnicy, łudziła się 
niekiedy możliwością odzyskania sił 
dawnych. 

W tem, przywi'awszy się z mężem, 
z kolei obejrzała się niespokojnie do- 
koła. 

— Ale gdzież jest panna Alla? 
Czy widziałeś ją, Gustawie? 

- Tak i nie mogę pojąć skąd się 
tu wzięła. 

— Pielęgnowała mnie podozas twej 
nieobecności — mówiła pani Karolina 
jakby z lekkim przymusem -- Pomi- 
mo wszelkich pozorów, grunt to bar- 
dzo szlachetny. 

— Ta złotowłosa pani? — podjęła 
Janka. — Co za szkoda, że odjechała 
w tej chwili! 

— Odjechała? — wybiegło na usta 
chorej z mimowolnem zadowoleniem. 
— Tem lepiej, będziemy zupełnie 
sami. 


XXVI. 


Słowa pani Karoliny Lackiej dowo 
dsiły jasno, iż pomimo wszelkich sta- 
rań, panna Adela nie zdołała dotąd 
drogi do serca jej znaleść. Przyjmu- 
jąc z wdzięcznością oznaki życzliwo- 


WIADZOTEG beg praen Y, 

— i -~ hz 
razy. Odbija się to tylko na pro 
ducencie, bo -- jak niestety często 
praktyka poucz* — niesu's*enny-haii- 
dlarz -znazdzie dosyć —:0sotów do 0- 


bejścia zakazu, ù ma wszeliiż szanse 
do wyzyskania zwiasz-zo jom uiejsze- 
go hodowcy. Zapodiegłoby się temu 
przez urządzenie rzeżni pow atvwych, 
przy pomocy których możuaby także 
wywóz mięsa zwróció na właściwe 
tory. 

Jeżeli producent galicyjski nie ma 
szozególniejszego qowodn być eadowo:. 


lonym ze sprzedaży «we„o bydła, to 
nie w lepszem peiożenin znajduje 
się konsument -isdeński. Występuje 
tu znowu szereg pożredrizcw (Flesch= 
hauer), którzy wyśrobowują ceny do 


takiej wysokośw/, o ile n: to Jozwa 
la cierpliwość v'vższej Juiauści, Z%rė- 
cającej się w chi silach krytycznyzh da 
mięsa końskiego. 

W interesie kenumtntów proeuje 
obecnie magistrat wicdeński. Missio 
zamierza ulep:zyć wządzanie swego 
targu na wzór znazomsity h hal tar 
gowych Berliva i L'peks, a zarazem 
nosi się z wnioskiem obig a xo wia- 
sny zarząd pośrudn'ctwz przez siwo- 
rzenie odpowieduiego urzędu Uber- 
nahmsamt fur Hallengiter, którego za 
da: em byłoby za ojłaią odpowiedniej 


po izyl sprzedawane  artykasów 
przez własnych agerniów, Jiż samo 
prz. owadzavie tego wni ska byleby 
z pswng korzye s ala nascegi ben 
dlu, choóby tylko als tego, że możnaby 
polegać ua spraw ozdsu:ach targo a. 
Obecne usuwaj; wę prawis z mud 
kontroli, bo powsśzją na — jar wy 
żej zaznaczono na Lodsta”m'o przez 
strony podyktowat; h cen, © gdzie 
chodzi 0 usun gciacemę vized ukiena 


władzy chegou 


AF) ję; ye 
Wg ro w NY AS, 


tam zwykle wiogh schie usposoubieji, 
handlarze i rzeżuic; okazig zu;ełuą 
solidarność. 

Nio “ulega wainiio* że l £ 
o jakim wspowniasa powyżej, zastę- 
pujący produkesz czego ireu mógł- 
by heczyć na pawue aphparc:e gminy 
masta Wiedni* z słesz:sa głyb ta 
widzinła w ter. korzyści dia konsu- 


mentów. 

Właśnie w tyci: z4such odbywają 
się w Wiedniu posiedaenp, j toszą U- 
kłady pomiędzy rseżinkawi i handle- 
rzami bydła, ciem zciga iz0watja i 
ujęcia w swe ryie teg, baudlu Že z 
tej strony kraj esz pie możi oczeki 
wać korzyści, a rwze! szkodę, te nie 
ulega chyba Ewos'vi, diaeg" toż ener- 
giozna akcya w kietwiiką "lnyszenia 
handlu bydłem i »..ęsżm jest Gia kra- 
ju rzeczą konieczną i pilin. 

W Wiedniu zeń 1595 


Jaw Seal ranski 


bci jej, chora rządz:ka sig Więcej r'a- 
sądkiem, niż prezjazaią. KoaszóeE ten 
również kazał jej po kalk duwch na- 


cieszenia się z uwężebi i Vizybraną 
córką, napisać sław parę 00 pięknej 
sąsiadki, dziękują: zn o,deką i ruszą: 


o odiwiedzerie lrubn «ii 

Panna Adela odpowiedzial: i 
sób pełen serdecrsogo wylsna, še 
cieszy -.; polepsrecem zdrowa paži 
Lackiej, lecz równ=azsścin wu bege 
stanowić dyscnzi.s" w barrsovi: kołka 
rodzinnego, na eu rsz oiWaw/a s be 
przyjemności odmtedzecia Drzbunst=.. 

Pau: Karolina znew oletchzęfa 


swcebodnie: ;2 chw:luwycu puwrotej rid 
2 


W Sine 


cieszy a się jak ?uiacko zarewyo jęk 
p ęknością dni zerwućw: alic- 
rfeh jasnemi sajes pomierówu jak 


cbeonością Janki ı Gusiewa, etórzy ją 
przenosili w epokę włestej młodości. 
Niest ry “wspom mestna i «iirowie 
były marą. która vieczokia dość szyk- 
ko. C: +wone w,peki ia Lodh, go- 
rączkowy blask oczu i koszi vazry 
wający coraz silu €j zupadzię*e piersi, 
stanowiły aż uez'yi wyreżią urpi- 
wiedź bliskiej śmieroz Otacaniący wi- 
dzieli to dubrze, u i chora m «wala 
chwile Jasnowiń*szia, w ksóryei, pa- 
trząs ua wychud:so. jak al:basser przej- 
rzyste swe pal: i czując ogólne sił 
wycze',auie, mówił». iż dni jej są po- 
liczon *. 

Ib,!' to w rzeczy samej powol- 
ne de wanie tylko, dopalauie się 
lampy. Obesui łudząe się chwilowemi 
polepszeniarmai tylko, ze czcią patrzyli 
na skon jej powolny, spokojem swym 
i pogodą przypominający zachód słońca, 

(C. d. n.) 


€ 


poleca „Magazyn Nowości“ yi im E. Machayski 


Lwów, róg ulicy Jagieilońskiej i Trzeciego Maja, 


SJ „ML. 


(25 Posiedzenie — 3 Sesyi — VII Pe- 
ryodu). 


Lwów d. 15 lutego. 

Na dzisiejszem wieczornem posie- 
dzeniu sejmowem, otwartem o godzi- 
nie 8 minut lU zaczęła się dyskusya 
ogólna nad budżetem. Sprawozdawcą 
generalnym jego jest Leon hr. Pi- 
niński. a pierwszy zabrał głos p. 
stanisław hr. Stedniecki. 

Zaczął od scharakteryzowania sy- 
tuscyi w wewnętrznej polityce austrya- 
ckiej. 

Wszystko, co w kraju ważne i po- 
powinno się zastanowić nad 
stanem rzeczy, wytworzonym przez 
politykę, zainangnrowaną w innych 
prowincyach austryackich przez stu- 
dentów, postanawiających gremialnie 
nie uczyć się, usuwających w swoich 
uchwałach namiestników i dowo- 
dzących wespół z ludźmi, którzy 
ich w tem postępowaniu podżega- 
ją, że władzą nie z góry lecz z dołu 
idzie. 

Mowca zastanawiał się nad stosun 
kami posłów autynomistycznych w sej- 
mie do innych stronnictw. 

Iradycyn sejmu naszego stwierdza, 
że każdy słuszny nabytek Rusinów 
cieszy porówno Polaków jak Rusinów. 
A zatem w stosunkach z Rusinami lo- 
jalnie postępują Polacy. 

Natomiast w stosunku z klubem 
ludowym pożąłanymby był żywszy 
kontakt, bliższe porozumienie się. 
Byłoby to korzystniejsze niż obecny 
system, który nakazuje niektórym 
ozłonkom strnnnictwa słuchać głosów 
z poza sejmu. Również wypadałoby 
wa wzajemnych stosunsaoch unikać 
wszelkich rzeczy drążliwych, Gzego 
niezawsze przewódcy ludowi przestrze- 
SBJĄ. 

Z lewicą stosunki były również 
dobre, a jeżeli przyszło do ich zamą- 
cenia to tylko w dwóch wypadkach: 
raz wskutek projektu reformy wybor- 
czej, o którego szkodliwości zapewne 
sami wnioskodawcy nie długo się 
przekonają, a powtóre przy sposobno- 
ści krytyki gospodarki fundacyi Skarb- 
kowskiej. Może w tej ostatniej stała 
się krzywda fundacyi, bo może sejm 
nie nie jest odpowiednim trybu- 
nałem do wypowiadania tak surowej 
krytyki, jak ją tego roku wypowie- 
dział. 

Z klubem większości stosunki były 
oparte na przyjaźni. 

Co do budżetu samego, to najwię 
kszą w nim pozycyę zajmują wyda- 
tki na szkołę. Zdaniem mowcy co do 
szkolnictwa, to lepiej mieć mniej a 
dobrego. ni dużo a złego. I zła szkoła 
cząsto więcej złego ezyni niż brak jej 
zupełny. Szkoła wymaga nauczycieli 
zadowolonych ze swego stanu, ale 
przytem trudno ać, aby na- 
uczanie dzieci było bardziej natężają- 
oą pracę niż inna praca umysłowa. 

Co do wniosków ks Puzyny, te 
trzeba mieć nadzieję, iż one po pe- 
wnej modyfńkacyi zostaną przychylnie 
przyjęte przez sejm, bo bez kwestyi 
wpływ moralny na szkolnictwo, jest 
wielkiej wagi ala kraju. 

Powodem, że wiele ustaw szwan- 
kuje w wykonaniu, jest przeciąże- 
nie żandarmeryi najrozmaitszymi spra- 
wami. 

Żandarmerya ma pilnować nietylko 
porządku, ale też przestrzegać wyko- 
nywania ustaw ekonomicznych i ustaw 
zasadniczych konstytucyjnych. Dlatego 
dobór ludzi na żandarmów powinien 
być jak najstaranniejszy, a tymczasem 
tak nie jest, Również powinne być 
część śmandarmeryi przemienioną w 
konną. 

Co do komunikacyi w kraju, to na- 
leżał: by, aby się w Wydziale krajo- 
wym zmienił system dawania powia- 
tom subwencyi na budowę dróg i wy- 
magań te. haicznych. Wydział krajcwy 
skoro nie ma dokładnego obrazu, ja- 
kie gdzie drogi są potrzebne, ani jaki 
jest w którym powiecie koszt kilome- 
tra drogi, ani wreszcie ile daje w któ- 
rym powi-cie cent dodatku powiato 
wego, to nie może kategorycznych z 
góry stawiać żądań i wymagań pod 
względem rozszerzenia sieci komuni- 
kacyjnaj. 

Co do kolei, to i tn nie ma dokła: 
dnie ułożonego naprzód planu, która, 
gdzie i jaka kolej jest n'jpilniejszą. 
Dziś dzieje się tak, że buduje się ko- 
lej tam, gdzie się widzi rentowność, 
a nie had: się, czy rentowność ta bę- 
dzie trwałą, czy tylko chwilową. 

Mowca zapowiedział, że wraz z 
przyjaciółmi będzie głosował za bu- 
dźaiem w tera przekonaniu, że należy 
zawsze podać rękę do urzeczywistnie- 
na słusznych żądań, skądkolwiekby 
oxa pochudziły — a to dla dobra kraju. 

Dr Bzrnadzikowski zaczął od 
rekryminacyj na temat, Że szlachta za 
mało dbała o interesy wszystkich 
warstw narodu, a klika szlachecka do 
dziś dnia rie chce się zrzec praw do 
rządzenia. Warstwa uprzywilejowana 
szlachecka chce mieć powolne narzę- 
dzie w warstwie budzącego się do ży- 
cia ludu. Lud od uprzywilejowanej 
warstwy jest oddzielony tak głęboką 
przepaścią, że często o wspólnej oby- 
watelskiej pracy ani mowy nie ma. 

Skutkiem takich stosunków jest 
ekonomiczny upadek, mimo którego 
lud przecież jeszcze pod niejednym 
względem wyżej stoi od szlachty. 

Większość powinna szczerze a u- 
uprzedzsjąco postępowaó z ludem, bo 
tylko w ten sposób może pozyskać 
wpływ na niego. A jeżeli czasem z ust 
ludu padnie ostre słowo. to jestto 
skntkiem nieszczerej polityki większo- 
ści np. w sirawie oświaty. Lud na 
oświatę chętnie poniesie nawet wiel- 
kie ciężary. Czy większość istotnie 
chce wspólnej obywatelskiej pracy ze 
słabymi i mniej wykształconymi, to 
pokaże sprawa gmin zbiorowych, któ- 


ważne 


jest prawie nową epoką w gospodarce 


rych lud nie choe i które są dla niego 
nieodpowiednie. 

Duchowieństwo często się mięsza- 
jąc w walki stronnicze zaprzepaszcza 
swoje posłąnnictwo, a ręka która po- 
winna błogosławić, bije politycznego 
przeciwnika. Lud spodziewa się, że 
chowanie się księży poza parawan 
bezkarności na przyszłość ustąnie. 

ydowscy agitatorowie, oddawszy 
znakomite usługi partyi rządzącej 
podczas wyborów, mają potem wol- 
ność wyzyskiwaunia i wysysania ludu 
uo ostatka i korzystają pod tym wzglę- 
dem z pobłażliwości tych czynników 
na korzyść których podczas wyborów 
pracują. 

Władza powinna mieć powagę, ale 
jeżeli władza sawa przekracza ustawy, 
jeżeli pierwszy lepszy urzędniczek 
depce prawa obywateli, wtedy sama 
władza pozbywa się pewagi. Stron- 
nictwo *zlacheskie zachęcając wiadze 
do surowości wobec ludu, wywołuje 
upiory roku 48 z grobu. 

Co do podniesienia ekonomicznego 
kraju, to przedawszystkiem należy u 
regulowaó rzeki, następnie melioro- 
wać grunty, nie przeszkadzać rozwo- 
jowi przemysłu, zapewnić dostawy 
dla armii producentom krajowym, 
stworzyć bank parcelacyjny i Żródło 
taniego kredytn włościeńskiego. 

W „srzędzie towarzystwa Kkrakow- 
skiego wzajemnych ubezpieczeń nie 
ma reprezentantów chłopstwa, A BB- 
kład kredytowy cbok niego istniejący 
„Fzajemny kredyt daje pożyczki tyl- 
ko właścicielom większej własności. 
Chłopi choą4 mieć przymusową i po- 
wsze.hia asekurucyą krajową. 
Zakończył zapewnieniem gorącej 
miłości u chłopów dla ojczyzny, pol- 
skiej mowy i Kościoła. Oburzającem 
było zachowanie się stronnictwa kon- 
serwutywnego podczas ostatnich wy- 
borów do rady państwa. Demoralizo- 
wano lud i rozrzuoano pieniądze na 
to tylko, aby nie został wybrany chłop. 
Lud czuje głęboką urazę do starszej 
braci, Że lud nie wzburzył się jej 
nadużyciami, to zawdzięczyć tylko 
można dojrzałości politycznej ludu. 

P. Zajączkowski w długiej mo: 
wie wywodził żale na temat nadużyć. 
wyborczych i nieuwzględniania Rusi 
nów w napisach na urzędach, w od- 
powisdaniu na ruskie podania itd. Za- 
powiedział, że Rusini będą głosowali 
za budżetem. 

P. Romanowicz zajął się stanem 
skarbu krajowego. Budżet na r. 1898 


finansowej kraju, bo zaczyna on sze- 
reg budżetów bez pomocy z kasy 
rządowej tytułem indemnizacyi wy- 
płacanej. 

Przez dawne lata preliminarz kra- 
jawy nie był zależny od pomocy pań: 
stwowej, bo cyfry dowodzą, żeśmy 
spłacili więcej długów, niżeśmy wzięli 
ze s'arbu państwowego, a w dodatku 
poduiesiismy kwotę wydatków o pól- 
tora miliona, wydawanych na oświatą 
komunikacye, melioracye i rolnictwo. 
Na rok 1895 budżet nie wyznacza 
mniej wydatków niż dawniej. Prelimi 
narz na rok 1898 wcale nie jest uło- 
żony nieostrożnie a jeżeli się należy- 
cie rzeczy przyjrzy, to trzeba będzie 
przyjść do przekonania, że nieprawdą 
jest również, jakoby dodatki krajowe 
na rok 1898 miały być podwyższone. 
Dodatki tylko w rozmaitych stopach 
będą pobierane, atoli nie będą wyższe. 
Co do przyszłości budżetu krajo- 
wego, to nie można być bez obaw. 
Podjęliśmy sią zadań wielkich i nie 
możemy się ich pozbyć. Budżet musi 
ciągle wzrastać i trzeba szukać nowych 
źródeł dochodu. Takiem newem żźró- 
dłęm jes: udział kraju w dochodach 
państwowych, a udział ten jest zape- 
wniony, bo go jeszcze więcej potrze- 
bują inue prowincye austryackie niż 
my. Innem żródłem dochodów powin- 
na się stać propinacy. 

Co do polityki socyalnej, to zdrową 
ona jest wtedy, gdy wszystkie war- 
stwy społeczne dążą do coraz wyższej 
cywilizacyi. W Galicyi na zdrową po- 
htykę wydawano już wtely wiele pie- 
niędzy, kiedy jeszcze szablonowych 
formulek na niedomegania społeczne 
nawet nie wynaleziono w Berlinie 
Wydatki na ten cel figurowiły w ru- 
brykach na komunikacye, na meliora- 
cye, na oświatę, na leczenie ubogich 
chorych, na szkoły gospodarskie i prze- 
mysłowe. 

Po zamknięciu dyskusyi zapowie- 
dział marszałek, że do głosu są jeszcze 
zapisani: Górski, Rotter, Szczepanow- 
ski, J, Potocki i Paszkowski. 
Sekretarze odczytali następujące 


interpelaeye : 


P. Bojko interpelował rząd, dla- 
czego starostwa a głównie niskie i 
kolbuszowskie utrudnisją chłopom a- 
zyskamie paszportów do wyjazdu za 
granicę na zarobek. 

P. Hamorak interpelował rząd, 
czy wie o nadużyciach podczas wybo- 
rów do rady gminnej kociubinieckiej 
w husiatyńskiem. 

Marszałek zamknął posiedzenie o 
godzinie 11 minut 40 w nocy, nastę- 
pne naznaczone na środę godzinę 10 
rano. 


(26 Pdłłedacnie — 3 Sesyi — VII Pe- 
ryodu). i 


Lwów e lutego. 
Dzisiejsze posiedzenie sejmowe o- 


tworzył marszałek o godzinie 10 mi- 
nut 30 i udzielił głosu hr. W. Łosio- 
wi, komisarzowi rządowemu, do 


odpowiedzi rządowej 


na interpelacyę 

p Wodzickiego, że sprawa po- 
stawienia budynku dla studyum rolni- 
czego krakowskiego jest w toku, pla- 
ny sią juź robią, 
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p. Potoczka, że wsi Chełmcowi 
dostarczoną będzie wiklina z Dunajca 
za zwrotem kosztów, 

pp. Wsohnianina i Niebyłow- 
ca, źe napisy dwujęzyczne na budyn- 
kach ddd gdzie dotychczas 
nie istnieją, będą umieszcze ne, 

p. Nowakowskiego, że toczą 
się już dochodzenia w sprawie wybo- 
rów rady gminnej pożdziackiej. 


Poparcie petycyj. 


Następnie odczytane zostały nowe 
petycye, przyczem p. Styła popasł 
pstycyę powiatu wadowickiego o po- 
moc po klęsce zeszłorocznego nieuro- 
dzaju.) 


Pożyczka krakowska. 


Sprawoadanie Wydziału krajowego 
ze sprawy gwarancyi krajowej die 
pożyczki 1,800.0:0 zi., która chce za- 
ciągnąć Kraków za wodociągi — va 
wniosek Wydziału krajowego 1 jego 
sprawozdawcy . Węreszczyń- 
skiego odesłała izba do komisyi ba- 
dźżetowej. 


Pożycska pizemyślańska. 


Na wniosek Wydziaiu krajowego 
i jego referenta p. Fe reszczyń- 
skiego zezwolił 3€ powiat "ri 
przemyślańskiemu zaciągnąć pożyczkę 
56.000 zł. na spłatę dawsych długów. 


Kevokiara ksiąg gruntcwych. 


Nastąpiła krótka przemowa p. 
Winniczuka tej treści:, że w kra- 
ju naszym jest przeszło 4.000 gmin, 
a prawie w keżdej gminie, gdy za 
aE. ae księgi gruntowe mniejszej 
posiadłości, stała się wiejskim gospo- 
dąrzsom gruntowym wielka krzywda, 
gdyż dużo parvel gruntowych nie 
wpisano na właściwego gospodarza, 8- 
le na kogo innego, a to ztego powo- 
du, źe lud wiejski nie rozumiał, jaką 
wagę i jakie znaczenie będą miały 
księgi gruntowe. Jeśli gospodarz po- 
siadał 3 albo 5 niw, ozyli kawałków 
grumtu, to myślał, że tyleż parcel 
gruntowych posiada, a tymczasem nie- 
jedna niwa zawiera w sobie kilka par- 
cel gruntowych — i dlatego nie wie- 
dział, jak ma powiedzieć i zapisaó 

rzed sędzią, zakładającym księgi ta- 
ularne. 

Stąd w obecnych czasach pokazało 
się, ke wiele takich parce] gruntowych 
zapisano na innego gospodarza, a nie 
na właściwego, gdy zaś chce przepi- 
saó, to posiadacz, na którego te per- 
cele są zapisane, nie ohoo się wyeks- 
tabulować — z czego musiałby wyni- 
knąć proces sądowy i gospodarze by- 
liby narażeni na wydatki procesowe, 
tudzież na stratę czasu. Aby do tego 
nie dopuścić, sejm raczy wezwać rząd, 
by dodatkowo zarządził sprostowanie 
omyłek w księgach gruntowych mniej- 
szej posiadłości i to w jak najkrót: 
szym czasie, by lud wiejski nie był 
narażony na niepotrzebne wydatki pro- 
cesowe i stratę Gcząsn. 

Sejm wniosak ten odesłał 
z kyczeniem p. Winniczuka do 
łu krajowego. 


ydzia- 
- 
Pożyczka cieszanowska. 


Na wniosek komisyi administracyj- 
nej i jej referenta p. Sozańskiego 
zezwoliła izba powiatowi cieszanow- 
skiemn maciągnąć pożyczkę 40.000 zł. 
na pokrycie części kosztów budowy 
drogi x Oleszyc na Dzików Nowy do 
Cewkowa. 


Pożyczka wielicka. 


Na wniosek komisyi administracyj- 
nej i jej referenia p. Górskiego 
zezwolił sejm powiatowi wielickieinu 
na zaciągnięcie pożyczki 100.000 zł. 
Z kapitału tego mają być udzielane 
pożyczki do wysokości 1000 zł. mie- 
szkańcom powiatu wielickiego. 


Trawy na torfowiskach. 


Na wniosek komisyi gospodarstwa 
krajowego i jej referenta p. Schnel- 
la uchwalono: 

Sejm przyznaje na przeciąg lat 
pięcin, począwszy od roku 1898 do 
1908 pani Antoninie Horodyńskiej po 
500 mł. w. a. rocznie na pr'dukocyę 
nasion traw do użycia na gruntach 
torfowych i pierwszą ratę w kwocie 
500 zł. wstawia do budżetu na rok 
1898. 


Rozprawa budżetowa. 

Nastąpił dalszy ciąg ogólnej dy- 
ukudyj del wej i Penity zabral 
glos p. Górski, który tak mniej 
więcej mówił: w 

Stronnictwo krakowskie ma już 
pewną sławę ustaloną w pewnych 
kołach, a sława ta jest dobitną, nie- 
stety trzeba prayznać, Ż» często im- 
portowaną z zewnątrz. Na zarzuty 
z takich poglądów wynikłe stronni- 
otwo krakowskie mogłoby nie odpo- 
wiadaó, ale na innego rodzaju zarzu- 
ty nie wolno milczeć. 

P. Bernadzikowski zarzucał ducho- 
wieństwn nadużycia i łączenie się z 
żydami na szkodę ludu. Wprawdzie 
w dalszym ciągu mowy p. Bernadzi- 
kowski zapewniał o szacunku luda dla 
duchowieństwa, ale szacunek ten dzi- 
wnie wygląda wobec podobnych za- 
rzutów. Wypowiadanie podobnych za- 
rzutów dowodzi, iż racyę mieli ci, co 
w ruchu ludowym widzieli walkę nie 
zt. kw. obszarnikami, lecz z podstawami 
moralności społecznej. 

Dalej mówił p. Bernadzikowski o 
„wbijaniu ua pal", o „roku 48%, o „do 
bieraniu się do skóry czyjejś” it. d. 
Trzeba koniecznie podobne wywody 
brać za elokubracye nie na seryc wy- 
powiadane, bo gdyby były na seryo 
wypowiedziane, toby były wodą na 
miyn naszych najserdeczniejszych, go 
towych co prędzej skorzystać ze wszy- 
stkiego, co może żle świadczyć o go- 
spodarce polskiej. A ona nie jest złą. 
Nie wszystkiego można zaraz dokonać, 
ale nikt nie moke zapizeczyć, Że wie- 


od. ża | 


le się juź uczyniło dla postępu i wie- 
le ezyni. 

Co do budżetu, to stwierdzić nale- 
ży, że jesteśmy w smutnem położeniu. 
Ludzi w kraju jest dosyć, a jednak 
jesteśmy krajem najbiedniejszym w 
środkowej Europie. Konieczną jest rze- 
czą, aby całą siłą zwrócić się do wy- 
tworzenia w kraju silnej ekon>mioznie 
warstwy średniej, a niemniej należy 
z żelazną wytrwałością dążyć do tego, 
aby społeczeństwo suwracało się więcej 
ku sprawom ekonomicznym, niż ku 
rozterkom politycznym, zawsze jało- 
wym. 

Co do stanowiska politycznego Po- 
laków w Austryi, to stwierdzić należy, 
że posłowie polscy w Wiedniu byli 
zawsze stronnictwem dynastycznem i 
patryotyoznem. — Zarzuty, kierowane 
przeciw Kołn polskiemu, że dba jedy- 
nie o państwo, co wypowiadano w kra- 
ja — i20, że dba tylko o kraj, co 
wyp>wiadano w Wiedniu — pochodzi- 
ły z tendencyjnych źródeł. 'Tak samo 
tendencyjnem jest poparcie, jakiem 
kywioły wrogie nam popierają ruchy 
przewrotowe w naszym kraja. Gdyby 
chodziło o ruohy te tam poza naszym 
krajem, toby owe żywioly z pewnością 
ich nie podsycały. 

Wykonanie ustaw spoczywa na ad- 
ministracyi, dlatego też pierwszorzę- 
dnej wagi rzeczą jest mieć ją dotrą. 
Konieozną jest rzeczą wykonywać pra- 


| wa ściśle, bo wolność bez praw jest 


swawolą. W Galicyi i Austryi jest ad- 
ministraoya podwójna, państwowa i au- 
tonomiczna i dlatego nieco powo'niej- 
sza niż gdzieindziej. Władze państwo- 
we stracily obecnie wpływ i znacze- 
nie, bo ruch społeczny przerósł je. 
One stały sią biurokratycznemi, odda- 
liły się od życia i załatwiają kawałki. 
Gdyby arzędnicy państwowi mogli się 
połączyć z autonomicznymi, zyskałaby 
na tem administracyAa. 

Ustawodawstwo państwowe jest w 
tem błędne, że nakłada na państwową 
reprezentacyę zbyt wielkie ciężary, 8 
obocięło uprawnienia sejmowe. 

Spory miądzy stronnictwami są nie- 
mal konieczne, bo gdybyśmy czekali 
na zupełną jednomyślność, tobyśmy 
przypominsli pod pewnym względem 
przeszłość, kiedyśmy się zabierali do 
poprawy rzeczypospolitej zawsze za 
późno. 

Po skończeniu mewy mnóstwo po- 
słów gratulowało p. Górskiemu i dłu- 
go biło mu oklaski. 

P. Rotter polemizował zrasu z 
mową budżetową p. Stadnickiego, wy- 
powiedzianą na ostatniem posiedzeniu, 
a mianowicie w sprawie fundacyi 
skarbkowskiej i polepszenia płac nau- 
czycielskich, a względnie zniżenia lioz- 
by lat służby nauczycieli. Dalej para- 
frazował p. Rotter ustęp mowy p. 
Górskiego o koniecznośsi poduoszenia 
przemysłu w kraju. 

Szozepanowski: W spra- 
wozdaniu rady szkolnej zgodnie z ży- 
czeniem sejmu jest podana suma o- 
gólna widatków na szkcły w całym 

raju. y?ydatki te wynoszą około 5 mi- 
lionów. Dalej sprawozdanie rady szkol- 
nej podaje ogólny plan tego, co w 
szkolnictwie uezynić należy, aby dojść 
do wykończenia budynku organizacyi 
szkolniotwa. Otóż obrazu tego, czego 
dokonano, albo tego, czego dokonaó 
należy, dotąd nie mamy np. co do re- 
gulacyi i melioracyi. Wykonują w 
tym zakresie pewne prace władze au- 
tonomiozne i państwowe, a nikt nie 
wie, ile ju dokonano. Otóż p. Szoze- 
panowski postawił rezolucyę, aby Wy 
dział krajowy na przyszłej sesyi przed- 
stawił obraz ogólny robót dokonanych 
w całym kraju na różnych polach, a 
zarazem mniej więcej dokładny plan 
tego, co należy jeszcze zrobić. 

Co do mów, wygłoszonych podczas 
dyskusyi budżetowej, to mowca o- 
świadczył, że nie_ będzie z nimi polemi- 
zował, a jedynie na to zwróci uwagę, 
iż konieczną jest rzeczą, aby Lwów 
stał się rzeczywiście stolicą kraju. 
Lwów powinien jak Wiedeń lub Praga 
zażądać i otrzymać od rządu subwen- 
oye na te roboty, które są konieczne, 
aby Lwów stał się ogniskiem i cen- 
trem Galicyi. 

Poseł Górski krytykując mowę p. 
Bernadzikowskiego oświadczył, iż nie 
życzy sobie czekać ma jednomyślność 
w społeczeństwie, ani w sejmie. Otóż 
istotnie jednomyślność może tylko w 
pewnych chwilach się. objawiać, kiedy 
indziej zaś muszą róśnice istnieć. 
Stronnictwo ludowe, zdobywszy się 
na jednomyślność w sprawie o adres, 
tem samem zdobyło sobie prawo w in- 
nych kwestyach otwarcie wypowie- 
dzieć zdanie swoje o sprawach krajo 
wych. Ponieważ stronnictwo ludowe 
zdaio egzamin z tego, 14 umie się w 
pewnych chwilach podporządkować pod 
wymagania dobra ogólnego, więc teź 
powinno mu być wolno tak sądzić, 
jak sydzi każde inne stronniotwo tj. 
że ono jedynie dobrą widzi drogę do 
zbawienia krajn. 

P. Górski mówił o podwójnym to- 
rze :dministracyi austryackiej, a w 
tej kwestyi już dawno stanowisko kra- 
ju wypowiedział przed 20 laty dr. Da- 
najewski: nie będzie dobrej admini- 
stracyi, póki rząd nie będzie odpowie- 
dzialnym przed sejmem. Dopiero wów 
czas obywatel będzie rozkazywał a 
biurokrata słuchał, iak być powinno. 
Dopiero wówczas zginie biurokratyzm, 
który jest ojcem socyslizmu. 

P. Górski mówił dalej o zanikaniu 
własności średniej i małej w kraju i 
dał na to radę, aby podnieść produk- 
oyę. Podnieść produkcyę można tylko 
wtedy, gdy się nie stosuje — jak my 
to czynimy — maksymy jak najniż 
szego budżetu, dobrej dla gospodar- 
stwa prywatnego, do gospodarstwa 
publicznego. 

P. Górski mówił i o tem, że my 
Polacy przychodzimy z lekami na cho- 
robę zapóźno. Tak niestety stało się 
z kwesty gmin zbiorowych. Instytu- 
cya gmin zbiorowych jest dla naszego 


kraju pożyteczną, ale niestety moment 
stosowny do ich zaprowadzenia omi- 
nęliśmy. Obecnie już nie pora na nie. 

Obecnie chodzi o zdjęcie zbyt wiel- 
kich ciężarów z bark słabych, ale aby 
barki silniejsze mogły te ciężary wziąć 
na sebie, trzeba inwestycyj, któreby 
zamożniejszymi czyniły tych, którzy 
więcej płacić mają. 

U nas pie ma stronnictw politycz- 
nych — są tylko kastowe, geografi- 
czne, rodzinne, sąsiedzkie itd. Jest to 
tak dalece prawdą, że nagle zapytany 
mowca nie wiedziałby w pierwszej 
chwili do jakiego stronnictwa należy. 
Skutkiem tego braku jest ogólna nie- 
pewność indywidualnej pracy i pracy 
stronnictwa, Nawet ludowcy nie są 
pewni swej przyszłości, chociaż rach 
ludowy będzie się wzmagał i rósł da- 
lej. Ludowcy na wyborze ks. Stoja- 
łowskiego przekonali się, że można 
być na wozie, ale i pod wozem i że 
nie zawsze teroryzm ma źródło w żan- 
darmie i rzą: zie. 

Zwracając się do mowy p. Berna- 
dzikowskiego, wygłoszonej wozoraj, 
zaprzeczył p. Szczepanowski twierdze- 
niu, jakoby regulacya rzek była prze- 
prowadzaną tak. że faworyzuje wiel- 
ką własność. Tego nigdzie nie można 
było spostrzedz i jestto nawet rzeczą 
niemożliwą, bo regulacye są pracami 
nad pewną ca:ością i nie można tu 
rzeki regulować, a tem nie. Reguluje 
się oałą rzekę bez wzzlędu na to, kto 
ię posiadaczem nadbrzeżnych grun- 
tów. 

Stronnictwo lewicy jest także ka- 
stowe, bo składa się z kilku posłów 
wyłącznie miejskich. Że stronnictwo 
lewicy jest takiem jak jest, to wina 
lewicy, ale też i szlachty, u której 
były dawniej i są obecnie pierwiastki 
demokraty. zne i tylko dlatego, że nie 
ma obecnie w szlachcie jasno wyro- 
bionych poglądów, nie ma też jej w 
szeregach lewicy. Inaczej byłoby jej 
bardzo dużo. 

Że lewica jest taką, jaką jest, te- 
mu winien także skład miast naszych. 
Są w nich żydzi, a żydzi popełniają 
jeden błąd wielki tj. ten, że dzielą 
społeczeństwa na antysemitów i filo- 
semitów. A tymczasem nikt rozumny 
nie chca być antysemitą, wielu zaś nie 
ma potrzeby być filosemitami. Żydzi 
nie chcą się dać krytykować — i to 
jest złe, bo każdy ma prawo krytyko- 
waó urządzenia społeczne, w których 
i sam udział bierze. 


Rozwiązanie kwestyi żydowskiej u 
nas leży w tem, żeby rozwijać odpor- 
ność wszystkich jednostek a gdy się 
do tego dojdzie miasteczkom naszym 
przestanie grozić żydowski zalew. 

Co do dnchowieńtwa to i ono nie 
jest najlepszem z najlepszych. Sami 
autorowie katoliccy przyznają, że mu- 
szą byó pewne granice między spra- 
wami duchownymi a świeckimi. Dla- 
tego p. Górski nie miał racyi, gdy du- 
chowieństwo brał w obronę nieznoszą: 
cą najmniejszego zarzutu. Wszakże 
mamy przykład na porażce zadanej 
przez ks. Stojałowskiego kościelnej hie- 
rarohii, że gdyby poprzednio była prze- 
prowadzoną jakaś szersza krytyka du- 
chowieństwa możeby do tego nie do- 
szło. Mimo to drażliwość duchowień- 
s wa na najlżejsze zarzuty jest uspra- 
wiedliwioną, bo obecnie losy ludzko 
ści leżą w rękach duchowieństwa Ono 
wzięło w ręce sprawę sodyalną i ono 
zwrócić może społeczeństwa na przy- 
szłość w tę lub ową stronę. 

Praca organizacyjna w kraju jest 
ważniejszą od działalności u szczytów 
polityki w Wiednia i dlatego mowca 
zrzekł się mandatu parlamentarnego, a 
zatrzymał sejmowy, aby przyczynić 
się do wyklarowania pojęó w kraju. 

Ponieważ posłowie J Potocki i 
Paszkowski zrzekli się głosu, więc 
dyskusys generalna budżetowa się 
skończyła, 8 zaczęły się prostowania 
faktów. 


Najprzód ks. Biskup Czechowicz 
wystąpił przeciw wovzorajszym napa- 
ściom p. Bernadzikowskiego na duce- 
wieństwo. 

Podniesiono — mówił — zarzuty 
ogól ikowe, ciężkie a nieusprawiedli- 
wione przeciw oałemu duchowieństwu. 
P. Bernadzikowski rzekł, że ducho 
wieństwo wyzyskuje lud i łączy się 
a wyzyskiwaczami. To nieprawda (bra- 
wa). Duchowieństwo bez różnicy ob- 
rządku spełnia sumiennie swoje obo- 
wiązki. * 

P. Bernadzikowski również ogólni- 
kowo stwierdził, że duchowieństwo 
staje się agitatorem. To nieprawda 
Duchowieństwo korzysta tylko z praw 
obywatelskich, jakie ma sobie przy- 
znane, 

P. Bernadzikowski twierdził, że da- 
chowieństwo jest powolnem narzę- 
dziem w ręku he To nieprawda. 
Przeciw temu wszystkiemu jak naj- 
energiczniej protestuję i takie zarzu- 
ty sianowczo odpieram. (Brawa i prze- 
ciągłe oklaski). 

P.Bernsdzikowski oświadczył, 
że słów o duchowieństwie nie mówił 
na ogół, lecz tylko o wyjątkor ych 
osobach. Co do nieprawdziwości po- 
wiedzenia, jakoby księża 1 żydzi łą- 
czyli się na wyzysk ludu, to istotnie 
ksiądz i żywioły szkodliwe ludowi po- 
łączyły się niedawno w pewnej insty- 
tucyi finansowej. dą księża, przed któ- 
rymi klękać należy, ale dlatego mie 
ożna się zrzekaó prawa krytyki wte- 
y, kiedy jednostka jest tak szkodli- 
wą, że chodzi nietylko o interes du: 
chowieństwa ale i społeczeństwa. 

P. Geldman. W:lno jest każde- 
mu mieć swoje złanie o sprawie ży- 
dowskiej, wolno — choć to niespra- 
wiedliwe i złe — obwiniaó ogół za 
A ip jednostek, nie wolno ro 

ió jednak zarzutu tym, których kraj 
zna nie od dziś, że oni soliduryzują 
się ze złymi i nieszlachetnymi. Om 
nie solidaryzują się ani z nimi, ani 
nąwet z tymi, którzy są trąbą ich sławy, 


à 


nie łączą się wcale z Nową Pressą 
nie można ich czynió odpowiedsialuy- 
mi za politykę Nowej Pressy. 

P. Ntadnicki sprostował, że nie 
mówił ani o stosunkach autonomistów 
z lewicą, ani o fundacyi Skarbkow- 
skiej tak, jak to rozumiał w polemi- 
ce p. Rotter. Nie udzielał nagany le- 
wicy, a o fundacyi Skarbkowskiej 
rzekł, że dyskusya w sejmie moża 
niezupełnie odpowiednio była prowa- 
dzoną, 

P. Szozepanowski  oświad- 
czył, że całe społeczeństwo życzyłoby 
sobie 100,000 Goldmanów i Natanso. 
nów, mon sam wcale n:e mógł mó- 
wió, ani nikt nie mógł słów jego tak 
rozumieć, jakoby wmawiał w żydów, 
że dla nich jest koniecznością ze zty- 
mi się łączyć. 

P. Rotter zastrzegł się tylko 
przeciw wyrażeniu p. Stadnickiego, 
jakoby mu p. Rotter wkładał w usta 
jakieś słowa. 

Następnie zabrał ostatni głos spra- 
wozdawog. ; 

P. Piniński rzekł, że jeżeli mo- 
żna było być zadowolonym z dysku- 
syi adresow», to można też powie- 
dzieć, że bardzo dodatniem jest wra- 
żenie, jakie wywołała dyskusya bu- 
dżetowa. Ukazała ona, że nie rozna- 
miętniamy się dla drobnostek, aby 
wśród nimiętnych ataków ząpominań 
o ważnych trzeczach, Mowa np. pp. 
Górskiego i Szczepanowskiego, w któ- 
rych może nawet za dużo było mowy 
o przyszłości, słuchała Izba z nad- 
zwyczajną ciekawością i to dowodzi, 
że mamy jeszcze wiele Awieżości w 
sobie i potrafimy zająć się rzeczami 
idealnymi. 

Najbardziej opozycyjną była mowa 
p. Bernadzikowskiego, nie co do bu- 
dżetu, ale co do polityki. 

W tym obrazie, jaki p. Bernadzi- 
kowski narysówał, nie można poznać 
Galicyi, zdaje się bowiem, jakby to 
był obraz epoki upadku jakiegoś E- 
giptu, albo innego nieznanego nam 
bhżej kraju. Nieprawdą jest, co mó- 
wił p. Bernadzikowski o przepaści, 
dzielącej społeczeństwo, o kastowości 
jednych, a nieufności drugich. Wszak- 
że w komisyach sejmowych zasiadali 
jedni obok drugich, sprzeczali się, 
porozumiewali i porozumieli ostate- 
cznie. Pokazało się, że w jednych i 
drugich bije jedno serce polskie i ka- 
tolickie. I to pokazało się dowcdnie 
także w Wiedniu. 

Należy podnieść z uznaniem, iż p. 
Bernadzikowski zapewnił o miłości 
ludu dla ojczyzny i ideałów, alə sło- 
wa te nie wywarły wplywu na alg 
mowę; bo były w niej ustępy zwłasz 
cza dotyczące duchowieńs wa które 
zdolneby były podkopać wia'ę i jej 
zasady u ludu. P. Bernadzikswski dzi- 
siaj oświadczył, że mówił tylko o wy. 


Jątkach, ale wczoraj przeciwnie gene- 


ralizował zarzuty i mówił ezóln:e. 

lane postulaty p. Bernadziko-v-ki 
stawiał może z niedostateczą -::ajo- 
mością rzeczy, Tak np, 60 p. B:rua 
dzikowski mówił o cłach wywozo. 
"ską nie było zgodne z rzeczywisto- 
oig. 

Co do mowy p. Górskiego, to miał ra- 
cyę, gdy mówił, iż nader ostrożnie trzeba 
nakładać ciężary na rolników. Wywo- 
łało to opozycyę p. Szcze panowskiego, 

tóry choiał jak majw ększych wydat- 
ków na cele produktywne. Ale bo 
któraż pozycya nia jest produktywną. 
Wszystkie są niemi, a jednak nawet z 
rubryki na ściśle produktywne cele 
możnaby wykreślić niektóre pozycye. 

Wydatki muszą się zwiększać, to 
prawda, ale jeżeli p. Szczepanowski 
twierdzi, że male ciężary podatkowe 
nie są dowodem dobrego gospodar- 
stwa, to z drugiej strony i wielkie 
ciążary podatkowe nie są dowodem 
dobrobytu. Na razie u nas dobrze jest, 
te się końce schodzą, a słusznie tak 
p. Szozepanowski, jak i Romanowicz 
razem ze sprawozdaniem budżetowem 
podnoszą, że koniecznem jest w przy- 
szłości wyszukanie nowych źródeł do- 
chodowych dla kraju. Źródła te mają 
uderzyć w kasie państwowej i to jest 
bardzo słuszne. P. Szczepanowski wy- 
powiedział charakterystyczue xdanie, 
że nagle zapytany, musiałby się na- 
myśleć nad odpowiedzią, do jakiego 
stronnictwa należy, I to, co powie- 
dział p. Szczepanowski, jest mader ja- 
snem stwierdzeniem dobrych stosun- 
ków u nas. U nas nie jesteśmy w prze- 
konaniach swoich poodgraniczani wza- 
jemnie nieprzebytymi przegródkami, 
lecz mamy wiele rzeczy i puaktów 
wspólnych. Tak byó powinno i tak 
jest na szczęście u nas. 

P. Romanowicz krytykował rozkład 
dodatków krajowych, dowodząc, iż na- 
leżało je rozpiseó w jednej wysokości 
do wszystkich dodatków. Toby było 
rzeczą niesprawiedliwą i słusznie się 
stałojeka dodatki krajowe do jednych 
podatków będą wynosiły 61 ct., do in- 
mych zaś 66 Jestto podniesieniem do- 
datków — to nie ulega wątpliwości. 
Również prawdą jest, że wydatnośó 
centa w funduszu krajowym jest wcale 
niepewną. Mimo to nie należy rozpa- 
Gzać, à tylko trzeba tak, jak to komi- 
sys budżetowa uczyniła, trzymać się 
ścisle w granicach mośliwości. 

Po tem marszałek: o godzinie 3 po 
południa dla spóżuionej pory odroczył 
posiedzenie do godziny 8 wieczorem. 
Rospocznie się dyskusya szczegółowa 
nad budżetom, 


Lwów dnia 16 lutego. 


Mianowania. Minister skarbu zamiano- 
wał w służbie utrzymywania ewideneyi ka- 
tastru pedatku gruntowego geometrów ewi- 
denoyjnyeh I klasy: Kaspra Kurka, Feliksa 
Naganowskiego i Franciszka Wierzehowskie- 
go, starszymi geometrami ewidencyjnymi IM 


np. z Nową Pressą. Zydzi -galicyjscykiasy w IX klasie rangi. 
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janen. Spódniea jedwabna 
Artyści-Polacy na obiedzie u ec-| żółta, pokryte mousseline da seia, blado- 
strzębieo Strzeleckim, rotmistrzem 11 pułku garga Wiihelma. Daia 11 bm. zaprosił żółtym. Staniozsk z tegoż muslinu, drobniu- 
dragonów, synem Wiktora Strzeleckiego, | cesarz Wilhelm na obiad pp. dyrektora Fa. |tko w bufsczki marazczony, rękawy krótkie, 
radcy wyższego sądu kraj. i Aurelii ze Zło- łąta i Wojciecha Kossaka. Przy stole była | złożone z wysoko stojącego wolanta. Motyl 
tniokich. także obecną cesarzowa, Obiad odbył się w blado-niebieski dnży na ramieniu prawem. 
Dnia 19 bm. odbędzie w Żurowie najściślejszem kółku. G:ównym tematem | Spódnica przybrana pękami opadającysh kło- 
ślub p. Stefauii Kisenbergianki z p. Janem rozmowy podczas obiadu była sztuka ; aesarz |SÓw i girlandami polmyeh kwiatów. W ręku 
Bąkowskim, artystą malarzem s Krakowa. | pokazywał swoim gościom przepyszne komna- |sierp złoty. Kapelusz z włoskiej ułsmy, z 
Slubj panny Janiny Bielańskiej, córki | ty, należące do prywatnych apartamentów | przodu odwinięty, przybrany kwiatami. Ma 
dyrektora Banku hipotecznego, p. Bolesława cesarskich, tak nazwane polnische Kam | Temieniu lewem spadający bukiet kwiatów 
i Aleksandry z Kwi: tkowskich Bielańskich, | mern, ponieważ przeznaczone były dla kró. | polnych. 
z p Tadeuszem Jasieńczyk Żebrowskii cà- |lów polskich podczas ich pobytu w Berlinie. 4 Bukiet fiołków. Spódnica z 
będzie się dnia 19 b. m. o godzinie 7 wie ! późno w noc, żegnając naszych artystów, | Materyi jasno-fołkewej — ma beki pokryte 
czorem w kościele ćw. Maryi Magdaleny.  |uprzedził cesarz Kosseka, że w tych dniach |Całe fiołkami. Krótki staniczek jedwabny 
Z karnawał, Sale kasyna miejski go odwiedzi go znowu w pracowni, zaś Fałą- |"ad brzegiem u wykreju, pokryty szeroke 
zachowały swą wspaniałą dekoracyę, jaką |tewi zapowiedział zwiedzenie nazajutrz jego |fiełkami, rękawy krótkie s fiołków. W pa- 
miały podczas balu prasy — do weczoraj-| wystawy w salonie artystycznym Schultego. | sie wiązanie z wąakich wstążek żółtych na 
szego balu t. zw. kolejowego. Komitet ba- W sprawie asekuracyi krakow- |lewym boku twersy węzeł, do góry sięgający 
lowy postarał się tylko o jeszcze więzsze skiej. Otrzymujemy następujące pismo sji w kika końcy opadający na dół. Pończo- 
mnóstwo zieleni i zmienił emblemat dzien- | prośba o zamieszczenie : chy i buelki blade-zisione. Pęk fiołków we 
nikarski — pióro, na uskrzydlone koło kole- Cel m rarady nad sprawami towarzy: włosach. 
jowe, Na czele komitetu stanęła pani Julia jstwa wzajemnych nbezpieczeń w Krakowie, 


się 


RBiviera roi się w chwili obecnej od | wieściopisarz włoski, Gabryel d'Annunsio, pod- 
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czną jej autora, który wniknął w najgłębsze 
tajniki nowożytnej muzyki oraz ponurym ko- 
lorytem drematu, który opiewa. 

Zastrzegając sobie szczegółowe sprawo- 
zdanie do drugiego przedstawienia, notujemy 
na razie, iż opera i twórca jej byli przyj- 
mywani z wielkim entuzyszmem, a wyko- 
nanie jej przez pp. Arklową, Bohussównę, 
Florjańskiego, Górskiego i Jeromina było 
bardzo dobre. 

Dodajmy do tego wspaniałą wystawę i 
przepełniony teatr, gorące owacye po każdym 
akcia tak dla kompozytora, który został ob- 
darzony 7 wieńcami, jak i dla artystów, a 
mamy na razie krótkie zestawienie wrażeń 


wczorajszego wieczora, Br. 
Repertoar tertralny. 
We czwartek po ras drugi „Livia 


Qnintilla* opera w 8 aktach według dra- 
matu Staniaława Rzętkowskiego, słowa Lu- 
demiła Germans, muzyka Zygmunta Nos- 
kowskiego. Występ Teresy Arklowej, Włady- 
sława Florjańskiego, Gabryela Górskiege i 
Juliana Jeromina. Nowe kostyumy i newe 
dekoraoye podług oryginalnych wzorów. 

* „Martwe miasto“. Znakemity po- 


p. Deczko skończył ozytać, 


kiego polskiego muzyka. 
Lublana d. 16 lutego. 
Spodziewane są zaburzenia stu- 
dentów s powodu zakazu noszenia 
odznak studenckich. Niemieccy studen- 
ci prowokują słowieńskioh i łatwo 
przyjść możo do bójek. 
Grac d. 16 lutego. 


entuzyastyoznego podziwu dla wiel- |kt órego trudno bę 


dzie 
między Francuzami a Anglika 
de dzień może przyjść do krokó 
nieprzyjacielskich. Niedawno temu już 
się na to zanosiło z powodu sporów 
między angielskim komendantem w 
Kumassawe a francuskim komendan- 
tem stacyi sąsiedniej, 

Z Szangaju donoszą : Sprawozdaw- 


W sejmie styryjskim na dzisiej-|0a China- Gazette, który wrócił z Por- 


szem posiedzeniu poseł Deczko odozy-|tu Artura, zapewnia, 


że Rosyanie 


tal pewną interpelacyę w języku sło- |skrzętnie tam budują magazymy na 


wieńskim. Na to wszysoy posłowie |20.000 tonn węgla. 


W Porcie Artura 


niemieccy opuścili salę posiedzeń i po- stoją trzy, w Talienwanie dwa rosyj- 
wrócili do niej wowczas dopiero, gdy |skie okręty wojenne. 


Następnie p. Rokitanski uzasadniał 


wniosek swój w sprawie zakazu no- 
szenia barw niemieckich. Namiestnik 
mergr. Bacquehem oświadczył, że nie 
uważa się za powołanego wdawaó 
w merytoryczne zarządzenia, Odpi 


„ |15 b. m. 
DR wygrały nastepujące losy: nr. 
era | 9.000, nr. 6599 złr. 600, nr. 474 złr. 150. 


eEanamiczny. 


Losowania. Przy ciągnieniu z d. 
losów miasta Stanisławowa 


21098 złr. 


f . * jednak jogo mowe . 17845 słr. , j . Wy- 
Wierzbicka, małżonka lwowskiego dyrektora mam zaszczyt zapr.aić P. T członków tego |Bajrozmaitszych, mniej lub więcej znakomi- | bija obecnie Paryź piękną swą tragedyą J zarzuty poprzednieg y,|nr. 17845 słr. 150. Dalej po 50 złr. wy 


kolejowego i dzięki jej interwencyi, dzięki, tewarzystwa z d. obwodn tarnopolskiego na|tych „znakomitości" : książąt erleańskich ij „Martwe miasto“, 


staraniom całego komitetu i pięknemu ce-! 
lowi, na jaki dochód z balu był przezna. | 
czony tj. na kolejowe kolonie wakacyjne 
dzieci — cały Świat kolejowy lwowski zna- 
lozł się wczoraj w kasynie. 

Sło dwadzieścia par tańczyło pod wo- 
dzą aranżerów pp. Pepcwicza i Skwirczyń 
skiego z taką wcrwą i orhotą, jaką wytwo- 
rzyć może na publiczpym balu tylko obe- 


cność stu dwudziestu najpięzniejszych we 
Lwowie tancerek, wdzięk ich i wytworność 
toalet, atmostera towarzyska taka, jak w 


kółku dobrych znajomych i olbrzymi zastęp 
dwustu piestrudzonych tancerzy. Na balu o- 
prócz radcy dworu dyrektora Wierzbickiego 
prezydenta Lidia i radcy dworu Morawelza 
byli obecni wszyscy wyżsi urzędnicy kolejo 
wi pp.: Bartmański, Drewnowski, Elsner, 
Geyer, Goetz, Gutman, Matkowski, Mueller 
Renzenberg Schloesser, dr. Zgórski itd | 

Kotyliou, zaczęty dopiero około drugiej 
godziny po północy był bardzo artystycznie 
pomyślany — wszystkie odznaki i bukieci- 
ki były z fiołków i cały bal na czas koty- 
liona przemienił się w wielki fiołkowy ogród, 
Trwał do późnego rana. 

Technicy urządzili weżoraj w małem 
kółku wieczorek na dochód sekcyi naukowej 
techniekiej „Bratniej Pomocy“. W sali klubu 
pocztowego i przy dźwiękach jego muzyki 
50 par bawiło się z szaloną ochotą pod wo- 
dzą p. Jordana. Tai ognistych tańców jak 
na ty: wieczorku nie notują oddawna kro 
niki karnawałowe. 

strey: tlegraficzna w Łopuszance 
Młyny zu esioną zostaje 28 b. m, Wskutek 
tek przydziela się miejseowości: Łopnszanka, 
N.edzelue, Strzyłki, Topolniea, Tarze i Ty- 
sowica do okręgu doręczeń urzędu pocztowo- 
telegrali zu go w Spasie, zaś miejscowości 
Jasienica zamkowa i Rozłucz do Turki koło 


Chyros 8. 
Masy konkursowe Kieszkowskiego. 
Dotych:zas zgłoszone pretensye wynoszą 


880.000 z}; między niemi dział życiowy 
towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń s tytu- 
łu sprzeniewierzenia zgłosił 86.791 rubli 8 
kopiejki i 31.674 zł. 13 centów; z tytułu 
saś pożyczek Czesława  Kieszkowskiego na 
policę i pensyę kwotę 9.798 zł. 78 st. Pani 
Czesłnwowa Kieszkowska zgłosiła pretensyę 
w kwocie 10.000 zł. tytułem swego posagu 
oraz domagała się przyznania pewnej kwoty 
tytułem alimen ¿w dla siebie i dzieci, Zęgło- 
siła też swoje rretensye pani Mieewska z 
córką. Na to są grunty przy ulicy Czystej 
po 30 zł. za 1 sążeń kwadratowy, co dla 
masy po strąceniu długów hipetecznych przy- 
niesie około 31 000 zł. Z ruchomości, sprze- 
danych w drodże rieytacyi, wpłynęło około 
2700 zł, Pozostaje do zrealizowania udział 
Czesława Kieszkowskiego W at. 
Berezyny“, który dopiero w drodze Sądo- 
woj od a a dalej kaucya 5700 
zł. z tytułu budowy kolei Krasue Skwarza- 
WB, Oraz reszta należytości za wykonaną bu- 
dowę, w drodze sądowej dopiero wykazać 
się mająca część '/, z 2*/, brutto na tere- 
nie naftowym w Potoku i realizacya papie- 
rów wartościowych częścią pozostawianych, 
częścią znajdujących się w depozycie sądu 
karnego. Wogóle stan czynny wynosić może 
40 do 50 tysięcy zł. 

Kradzież depozytn sądowego. Z 
Monasterzysk piszą do Kur. stan.: Przed 
kilku tygodniami włamali się niewyśledzeni 
dotąd sprawcy do tut. urzędu podatkowego, 
a dostawszy się do kusy depozytowej sądu, 
skradli z niej kosztowności 1 papiery warte- 
ściowe na kilka tysięcy zł. W pierwszej 
chwili uwięziono jake podejrzanego o tę kra- 
dzież wożnego podntkewege, jednakowoż 
śledztwo, które prowadzi rudoa sądu stani- 
sławowskiego Podlaszecki, okazało zupełną 
jege niewinność, Natomiast uwięziono kilku 
żydów, którzy kosztowności, pochodzące z tej 
kradzieży, chcieli pozbyć we Lwowie i prze- 
ciw którym s% silne poszlaki, P. radca Po- 
dlaszecki wyjechał do Kopyczyniec, gdzie 
przesłuchuje śsiadków i podejrzanych. Era- 
drież zdaje się być dziełem dobrze zorgani- 
zowanej szajki złodziejskiej. 

Z Nadwórny piszą nam: Po krótkiej 
bo zaledwie parę dni trwającej ciężkiej cho- 
robie, zmarł w mle wieku śp. Władysław 
Lisowski lustrator lasów i domen, ozdobiony 
złotym krzyżem zasługi s koroną, ostatni z 
Peluków który skończył akademię górniczą 
w Chemnitz. Cichy, spokojny pracownik, nie 
goniący za zaszczytami, Die przyjął kilka- 
krotnie ofiarowanej mu wyższej posady, wo- 
lał na prowincyi praeować dla licznej rodzi- 
ny — a jak dodatnią była praca zawodowa 
śp. Władysława to okazuje uznanie przeło- 
żonych i miebywały udział publiczności na 
pogrzebie. Pogrzeb odbył się dnia 11 lutego, 
zaprezentowane były wszystkie stany, z bli- 
ska, s daleka pospieszyli koledzy, aby od- 
dać cześć i ostatnią usługę przedwcześnie 
zmarłemu. Ze Lwowa przybył dyrektor i 
kierownik oddziału pan Rozenberg i lustra- 
ter p. Hetper. 

Po pogrzebie na wniosek dyrektora p. 
Rozenberga postanowiono postawić pomnik 


ptawiczniey I banażyś ace ye 


dzień 24 lutego o godzinie $ po południu |burbońskich, potomków Nayeleonów, meżów | Mary Bernhardt, Dwóch arehsologów-poetów 
uli | osiadło w Mycenie dla poszukiwania grobów 
ziemskiej, Wszystko to zjeżdża, aby się $y-|Atrydów. Aleksandrowi towarsyszy piękna 
grzać na słońcu. przypatrzeć się karnawało- |Ż088 Anna, dotknięta ślepotą, drugi saś ar- 
wi i — spróbować szczęścia w Monte Car- |cheolog Leonard przywiózł ze sobą siostrę 
Najbogaciej za'ndnione znakomi:ościami |swą, słodką, piękną i czystą Blankę-Maryę. 


do saii rady powiatowej w Tarnepolu. 
Michał Garapich. 
Strzały w teatrze Wielkim w War- 
szawie. Ho przedstawieniu Bebotniem „O- 
tella“ — jak już po krótce donieśliśmy — | l0. 010. 
kiedy o godz. 11 min. 80 przed północą |Jest Cannes, że wymienimy tylko Głladsto- 
zapadła kurtyna, a część publiczności opu- |ne'a i rodzinę kssiążąt Cumberland. 
szozała już widownię, druga zaś część okla- 
skami przyweływała artystów, nagle z przy- 
ległej do balkonu loży drugiego piętra nr. 9| FWane „ 


stanu ze wszystkich prawie krajów 


Podwalu, dokąd sprawcę wypadku natych-|zspównia wprawdzie domowi 
miast dostawiono, był te Włodzimierz, syn|®%le wkłada ia akojonaryuszów bardzo po- 
Michała, Szinakew, urzędnik nieetatowy kan- | Ważne zobowiązania finansowe, 
celaryi warszawskiego kantoru pocztowego, | konieczem jest 
liczący lat 19 wieku. Szmakow siedział był | SKoi 300-frankowych (dawne akcye 500- 
w teatrze w 3 rzędzie balkonu 2 piętra | frankowe ż 
z lewej strony; dopiero po wyjściu publiczno» | PIZYNOSZĄ około 609 Jo). 
ści z lóż, przeskoczył przez parapet, dzielący | towarzystwo wypłaci: 


strzelił dwukrotnie w kierunku sceny. Szma- | miljosów również gotówką do kasy książęcej 
kow jest to młedzienic 19-letni, wątłej bu-|w roku 1914, 5 miljonów na roboty porto- 
dowy, średniego wzrostu, o bladej twarzy, | WS: 2 miljony na przerobienis teatru opery. 
a małemi oczkami, o włosach blond, bez| Gdyby pomimo to wszystko, dochody z do- 
zarostu, ubrany dość przyzwoicie. Kiedy po] mu & y przewyższały 26 miljonów rocznie 
stwierdzeniu tożsamości jego osoby, zapytano | CZYStego zysku, przewą sg dochodów obcią- 
go, dlaczego strzelał? to on przyznając sam |żona będzie opłatą 5°% na rzecz księcia. 
fakt wystrzału, odpowiadał uporczywie przed- | Akeyonaryusze kiwali głowami, ale.. nie 
stawicielom policji: znai éli warunków niemożliwemi do pray- 
— Nie nie wiem i nie objaśnić nie mo |Jęcia 
ge. Niech to śledztwo wykaże, 


przeszło 60.000 eudzoziemców, między inne- 
mi księcia następcę tronu rumuńskieg 
małżonką. Trybuny wyglądały jak kosze 
kwiatów. 

Po Eleonorze Duze słuchamy teraz w 


roztargnionego, przerażonego, zaskeczenego 
wypadkiem. Nikogo z artystów opery Szma= 
kow nie znał. Rewolwer kupił umyślnie 
przed dwema dniami za +4 5 a FAR 
ie te broń stosunkowo małego kali-| 3 
brit Pee Ea średnicy; ałe bije bar- | Nizzy kupletów Yvetty Guilbert. Zachwj ca- 
dzo mocno, skaro pomime znacznej odległo- my się tež lub nie zach wycamy Panną Loie 
ści (od loży, z której Szmakow strzelał do Oj 4 „produkuje obecnie „tańce o- 
kurtyny jest 100 kroków), ob:edwie kule |Sniowe . Przyjmowaliśmy też serenadą Mas- 
przebiwszy kurtynę na poziomie przeszło 7 seneta, który w operze objął dyrekcyę nad 
łokci, spadły na scenę w jej głębi, przy sa- orkiestrą. a , AÉ 
miej prawie ścianie szczytowej, gdzie też Cechą e:ocu są samochoży. Uwija się 
znaleziono je wezoraj zrana, jedną na po-|!Ch ze 200 po Nizzy i okolicach, Nawet 
dłodze, a drugą w ścianie drewnianej. Tak saa lalka karn wałowa jeżdzi na samo- 
i i j ie e 
véli bi us. zn SD . Pogrzeb hr. Kalnokiego edbędzie 
Włodz mierz Szmakow, wypędzony przed |5ię w Letowicach dnia 17 b. m. o godzinie 
paru lsty z 3 klasy gimnuzyum, jest po-|1 w południe, 
chodzenia szlacheckiego. Jest on synem b. Z teatru. 7 ; 
rządcy w dobrach ks. Radziwiłła w gub. Ka Ależ pani dobrodziejka nas wszystkich 
mińskiej, a obecnie pisarza gminnego w taj- niepokoi. Można byłe przecież trochę wcze 
że guberni; ma dwóch braci, uczciwie na śniej wybrać się do teatru — rzekł pewien 
chleb pracujących i siostrę na pensyi w Miń- | kerpulentny jegomość, gdy jakaś mocno za- 
sku guberniałnym. W kantorze pocztowym | gniewana i jeszcze więcej korpuletna jejmość 
jako urzędnik najniższego rzędu, pobierał | w połowie pierwszego aktu pizeciskała się 
zaledwie 14 rs. pensyi miesięcznie, żył więc | do swego krzesła. 
ubogo. — Jakto! — odrzekła w drodze kor- 
Dia rolników i rzem'eślników. |pulentna dama — panewie pozbawiliście nas 
Zmarły d. 9 lstopada 1891 r. Władysław |już naszych kapeluszy, a teraz znów cheecie, 
Pepłowski uczynił warszawską kasę pomocy |ażebyśmy do teatru przychodziły nieczesane. 
dla osób, pracujących na polu naukowem, 
imienia dr. J. Mianowsakiege spadkobierczy- 
nią swego majątku, od którego dochody prze- Wieczorek z tańcami, urządzony 
znaczył na popieranie wydawnictwa broszur | staraniem chóru „Stowarzyszenia kupców i 
i podręczników naukowych, zawierających | młodzieży handlowej“, odbędzie się w środę 
najlepsze i najnowsze wskazówki rozwoju| dniu 16 bm. na strzelnicy miejskiej. Bilety 


Na ostatniem zebraniu akcyonaryuszów |s0ej i | j 
towarzystwa eksplostującigo i t. d., kasyno, |SWego męża i pragnie samobójstwem zape- 
Societe des Bains de M:r de Mona- A drogę do ; 

stronie lewej) rozległ się wystrzał z broni| 00“ dyrektor Blanc zawiademił zebranych, | nakże, zrozpaczony i złamany własną ią- 
akcj Jak paa EN, pa Fah I naļiż nowy układ, cbewiązujący aż do r. 1948|dzą i miřośeię Aleksandra, sądzi, że to wła- 

gry istuien:e, |Śnie siostra zginąć powinna i w najwyższem 


wobec czego | matu niewielkie ma znaczenie w „Martwem 
wypuezezenie nowej seryi | mieście", Głównym pierwiastkiem 


stoją po 3.140 franków, gdyż|który ze 
Na mosy układu | postów archeologów bierze w swe pęts, głę- 
10 miljonów franków |boki liryam i wstrząsający nastrój pogański, 
je od balkonu, do loży nr. 9 i stąd wy-|Natychmiast gitówką do hasy książęcej, 15 


Skończyły się pierwsze zabawy wiosen- |tuł i charakter starszego radcy sądu 
Dedzé trzeba, że Szmakow miał wygląd| 0% — wyścigi, które śnięgnęły do Nizzy | krajowego. 


° %|Jezierski z Rzeszowa do Tarnowa, 


wystawieną w teatrze 


przed eksoesami. 

Namiestnik wskazał na Oświadcze- 
nie prezydenta ministrów, złożone 
wobec rektorów wyższych szkół nie 


Aleksander zakochał się w Blance-Maryi, a 
Leonard zapałsł kazirodczą miłością do wła- 
siostry. Ślepa Anna przeczuwa miłość 


następne zarządzenia, które w całej 
pełni są zdolne utrzymać powagę wla- 
dzy państwowej i powagę władz aka- 
demiokich a niezawodnie nie są także 
objawem niekorzystnego usposobienia 
względem szkół wyższych lub braku 
życzliwości dla studentów. 

Wniosek Rokitanskego przydzielo - 
no komisyi konstytucyjnej. 

Zagrzeb d. 16 lutego. 

Rozpoczęły się uroczystości z po- 
wodu jubileuszu 60 letniego kaplsń- 
stwa biskupa Strossmayerą. Przybyła 
deputacya południowo słowiańskich a- 
kademików. 

Rozeszła się pogłoska, że ustawa 
sejmu węgierskiego madyaryzująca na- 
zwy miejscowości uzyskała sankcyę 
cesarską. 


szezęścia. Leonard jè- 


oszołomieniu topi ją w studni. Fabuła dra- 
jest tu 


cudowna poezya języka, symboliczny fatalizm, 
starożytnych głobów wychodzi i 


Telegramy. 


Wiedeń d. 16 lutego. 
Radoa sądu krajowego Cholewka 
z Krakowa, otrzymał przy sposobno- 
ści przeniesienia go na emeryturę, ty- 


Loeben d. 16 lutego. 
Skutkiem złego ustawienia zwrot- 
nicy wjęchał dziś na stacyi tutejszej 
pociąg osobowy, jadący s St. Michael, 
na pociąg towarowy. Obie lokomoty- 
wy są uszkodzone i kilka wagonów. 
jeden konduktor zginął na miejsou, 
drugi jest ciężko, a jeden lekko ranny. 
Drezno d. 16 lutego. 
W Saksonii nawołują rozmaite ode- 
zwy do niedopuszczania do zarobków 
czeskich robotników. 
Lizbena d. 16 latego. 
Wozoraj rano spalił się teatr „Prin- 
ce Royal*. Strat w ludziach nie ma. 
Berlin d. 16 lutego. 
Berl. Tageblatt donosi z Petersbur- 
ge: Odwrót polityki rosyjskiej co do 
kandydatury ks. 


Przeniesieni zostali radcy sądowi 


a Kaiser z Wadowic i Schmay- 
der i Grodyński z Tarnowa do 
Krakowa. Mianowani radcami sądu 
krajowego: Wyrwalski dla Rze- 
szową, Kruczkiewioz dla Tarno- 
wa, Homolaoz dla Wadowia Za- 
borowski dla Tarnowa i dr. K. 
Windakiewicz z Trawnika dla 
Tarnowa. 
Wiedeń d. 16 lutego. 
Szef sekcyjny Plappart mianowany 
został intendentem teatrów cesarskich 
w m ejsce br. Bezecnyego. 
Wiedeń d. 16 latego. 
Dzienniki tutejsze donoszą, że rad- 
ca miristeryslny Hauenschild Bauer 
upatrzony jest na kierownika kance- 
laryi prezydyum rady ministeryalnej. 
Systemizowana w  prezydyum rady 
ministeryalnej posada szefa sekcyi 
została zniesioną. 
Wiedeń d 16 lutego. 
Neues Wienar Journal donosi, że 
zwołanie rady państwa odroczono do 
początków kwietnia. Gautsoh zwleka 
z ogłoszeniem rozporządzeń języko- 
wych, obawiając się zarówno czeskiej, 
jak niemieckiej opozycyi. Niektóre 


ruje tak, aby grecka ludność na 
cie drogą powszechnego głosowania 
wybrała księcia na gubernatora. 
Paryż d. 16 lutego. 
W procesie Zoli trybunał ogłosił 
wczoraj, że odrzucił wniosek obrony, 
żeby wezwać rzeczoznawców do składa- 
nia zeznań, dotyczących ich obecności 


go. Jenerał Gonse wystąpił przeciwk 
twierdzeniu świadka Jauresa, jakoby 
sztab jeneralny starał się o uniewin- 
nienie Esterhazego. Niczego bardziej 
nie pragnę — mówił jenerał — jak 


jakob ł dowe oofały się| rmy 
J y wladze rsądow aly się E 


rolnictwa, rzemiosł i rękodzieł w kraju aa-|familjno po 4 "ł. i pojedyneze po 1 zł, 50 sejmy mają obradować do połowy 
szym, wyłożone jasno, popularnie, pepraw- |ct. od osoby można nabywać za okazaniem |marca, Na razie zamierza jeszcze br. 
nym językiem polskim, przystępne dla ogółu |zaproszenia w handlu porcelany p. K. Chri- | Gautsch konferować z przewódcami 
rolników, rzemieślników i rękodzielników, | stianusa, pl. Maryacki 7. stronnielć 
zastosowane do potrzeb miejscowych, na cza- W czytelni dla kobiet odbędzie się G 
sie, tudzież na pomoc dla autorów rzeczo-|w sobotę 19 bm. o godż. 6 wieczorem zwy- 
nych brosznr lub podręczników i osób, ns| kłe zebranie towarzyskie, na które wydział 
tem polu pracujących. .W wykonaniu tego | czytelni członków swych nprzejmie zaprasza, 
zapisu, RA którege przyjęcie kasa pemocy|  Wieezorek tow. prawniczego odbędzie 
zezwolenie władzy uzyskała, komitet zarzą-|ssę w kasynie miejskim w niedzielę dna 
dzający kasą oświudoza gotowość wejścia 20 b. m. Bilety są do nabycia w kancela- 
w bliśszy stosunek s wydawcami lub auto- |ryi kasyna od 6!/, do 71/, wieczorem, 
rami dzieł, edpowiadającymi wyżej wyłu- 
szczonym określeniom í warunkom, celem 
zapewnienia dziełom tym lub wydawnietwom 
poparcia, jakieby okazało się potrsebnem 
i możliwem, 

Osoby pragnące uzyskać dla swych dzieł 
«zy makładów pomos pieniężną, proszone SĄ | === 


o zgłoszenie się osobiste do biura komitetu FZ 
kasy Misnowskiego w Warszawie (Niecała Sztuk: pigs 
: w A, 
Opera. Wczorajszy wieczór oznacza dla 


1. %) lub o zaa” pod tyme adresem 
żądań, wyłaszczonych na piśmie. 

Kostyumy balowe. Podajemy kilka | sztuki polskiej nowy i ważny krok naprzód, , „Praga d. 16 lutego. 
kompezycyj zagranioznych co do strojów dlajaowy etap w rozwoju jej, bo przyniósł nam Komisya sejmowa zajmująca się 
pań na bale kestyumowe, może się w kłopo | premierę newej opery swojskiej „Livii Quir- |wnioskemi w sprawie językowej, u- 
cie i wyczerpania pomysłów przydadzą. tilli“ Zygmunta Noskowskiego, % prawdzi: | <bwaliia med wnioskiem niemieckim 
aa inta E i» puka! Mż „apa BIS pa E a E ri 

a wystizępiocua w długie 2 pols rettem i rodzejem muzyki, po» Ram ; i 
jedwabiu, A rose rogue. Staniczek tego |rzuca ta opera rodzinne sironny, porzuca no- przejść > porządku dziennego, a wzię- 
samego kolern mocno wysiąty i także wy-|tę słowiańską a zdąża szerokim szlakiem ła EIO stawę obrad wniosek Pacaka 
strzępiony w zęby — «dpewiednio do spód- | muzyki „fin de sieclu* opartej na Beriiozie|O języku urzędowym władz autono- 
nicy, kończy się z przodu w pasie wielkim |i Wagnerze, zdąża do otwarcia sztuce pol-|micznych. 
makiem jedwabaym. Maki wielkie pąsowe na | skiej wrót całej Europy; niemniej jednak Buta. 16 luko 
ramienuch i pąsowy duży mak we włesach |sam fakt, iż komposytorem jej jest Zygmunt w À rag je: utego, 
Peńczochy i tszewiki różowe, rękawiczki do| Noskowski starezy, aby zanotować ją w ZNOWIONA wczoraj w narodowym 
ramion, szwedzkie, różowego koloru. poczcie dzieł, które sławę sztuki polskiej |teetrze praskim „Halka“ Moniuszkow- 

2. Hase de roses. Spódniea biała a- | podniosą do tej wyżyny, na której stanąć|ska miała olbrzymie powodzenie i 
tłasowa, przybrana z boków kratą k wstą- meng godnie ohok poezyi naszej 
żek zielonych i girlandami rozyiętych róż 2) plastycznych. e. ; e : - 
liśćmi, Lasek doehedzący pasa, kończy U.nuta na tlə ponurego dr matu Stai- |. he 2 Z Pragi wysłano 
się s przodu i z tyłu bawstewe, przybrany | sława Rzętkowskiego, przerobionego na li mnóstwo te egramów od osób ze świar- 
także wstążką zieloną w kratę z girlandami | bretto przez Ludomiła Germana, nacechowa- | ta artystycznego i literackiego do 
róż. Małe krótkie bufiaste rękawki, bietele siną jest ta opera znamienitą wiedzą muzy-! wszystkich miast polskich z wyrazem 


Wiedoń d. 16 lutego. 
Fremdenblatt wita z wielkiem zado- 
woleniem  przedwozorajszy przebieg 
obrad i głosowanie w sejmie moraw- 
skim w sprawie uznania za nieustają- 
cą komisyi ugodowej. Tym sposobem 
obie narodowości stwierdziły rzetelną 
wolę osiągnięcia pokoju narodowościo- 
wego, a to musi wywołać pocieszające 
wrażenie wszędzie, gdzie ujawnia się 
czere życzenie przywrócenia pokoju 
narodowościowego. 
Wiedeń d. 16 lutego. 
” Sejm górno-austryacki zamknięty 
będzie 24 lutego. 


W .Bkale* wieczorek karnawałowy o- 
statni odbędzie się w sobotę 19 bm. Zapro- 
szenia otrzymać można w stewarzyszeniu. 
W niedzielę 20 bm. odbędzie się wieczorni- 
ca dla członków z rodzinami. 


ży 
h 1 
Sk 


i s4 ak | wybudziła najżywsze sympatye w cze- 


pole caja 


na karnawał 


Fiyvoa>Gk I. ŻA p. (obok Dymeta) 


tupie rękawiczki, krawaty i 


nr.: 12816, 9612, 20708, 13592 i 


Przy eiągnieniu 3%, losów kredy- 


towych ziemskich z r. 1880 padła 
główna wygrana 45000 złr. na ser. 2387 
ur. Bl Druga wygrana 2.000 złr. na ser. 
mieckich w Austryi, oraz na wydane |2289 nr. 91. Po 1.000 zł- wygrały ser, 
930 nr. 94, ser. 1560 nr. 74. 


Przy ciągnieniu losów Jo-sziv głó- 
wna wygrana 10.000 złr. paiła na ser, 369 
ur. 97, po 1.000 złr. ser. 282 ur. 48, ser. 
2591 nr. 4, po 500 złr, ser. 8086 nr. 6 i 
ser. 3896 nr. 8. 


ŚWIDWNIŻO Horis 

Wiedeń dnia 16 lutego. Przed zam- 
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Al- 
piny 14820, Kredyty węgierskie 384-50, 
Angle-banki 1625), Unionbanki 302%0, 
losy tureckie 58:80, staatsbany 83075, 
tytoniowe 136:25, kolei Ebenthal 26g'—, 
Bank dla krajów koronnych 217:—, bank 
związkowy 26450, Węgierska renta papie- 
rowa 9945, Rreńytowe ziemskie 459'—, 
Kredyty 36425, Rumamurania 246—, Ru- 
bel papierowy 1:27:50. 

terlin dnia 16 lutego. Przed zam- 
knięiem wczorajszej giełdy notowano: Kre- 
dyty 228-80, Sta:tsbany 144:50, Lombar- 
dy 45 40, losy tureckie 114:—. 


2 rynków tewarowych. 


Lwów dnia 16 lutego. (Przedruk z u- 
rzędowej „Gazety lwowskiej“) Pszenica 10'45 
do 10-75, żyto 7-50 do 729, jęczmień browarny 
6:— do 6:50, jęczmień pestewny 0— do 0—, 
owies 6'80 do 7 — rzepak 1120 do 12:—, groch 
675 do 8— wyka 560 do 580, nnsienie lniane 


—:— do ——, nasieme konopne — — do —*—, 
bób —— do —'—, bobik 5'75 do 610, hreczka 
1:50 do 780, koriczyna czerwona galic. 32 - do 
48—., szwedzka — — do ——, biała —.-— do 
——, anyż —— do "=, „ukucudza stara 0— 
do 0'—, nowa 5:30 do 5:80, chmiel —*— do 

*—, chmiel nowy na termina od —— do 
——, spirytus gotowy — da ——, na termi- 
na od 14:25 do 1450, Tymotka 16 — do 23. — 


Waranty — — do — —. 

_— Wiedeń d. 16 Lutego. iTalegr. 
Gas. Nur.) Dzisiaj o godź. 10 minut 
40 w południe zotowano na giełdzie 


Jerzego jest tylko | wiedeńskiej: kred; 7 364— węg. zakła' 
chwilowym i pozornym. Rosya pokie-|kredytowy 388 50 
Krę.|l9nderbenki 21675, koleje państwowe 


auglobanki: 162 25, 


33925, elbetka] 263:—, akcye iytoni. - 
we 130—, alpin; 14830, losy turasx 
58:80 unienbark: 803 —, «siis 13737. 
Wiedeń dnia 18 lutego. 

Notowano pszenicy na jssień —'— do «a~ — 
<a na wiosnę 11 78 de 11'80, żyto na je:ień 
'— dv 0 —, żyto na wiosue 8:80 do 882, owies 
na jesień 0*— do (0'-- owies ni Wiosnę 0— 
do 0—, kuknrudza ra Ja'spad 0— do ©6— 
kukurudza na maj-czerwies U'— d: 0.—, rzepak 
na sierp.-wrzeń, —'— do —*— Spizytus kontyn- 


na tajnem posiedzeniu sądu wojónne- | gentowy 10.000 1. %,, varaz do o "dania 19 10 
do 19-39. 
o 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 15 intego. 

Targ dzisiejszy również, jak poprzednie targi 

w ostatnich czasach, odbył się bardzo spokojnie. 

Chęć do kupna cbjawiała się nader słabo, a cen 

nie not wano niżej jedynie dlatego, że cbrotów 


żeby w tej sprawie zapanowało świa- |Prawie nie było. 


Płacono pszenicę bistan 10-50 d:i 11'15 zł. ger- 


tło. Adwokat Labori wezwał jenerała, wona nową 1080 dc 1160 se., ¿otta n 1375 do 


aby zażądał od ministerstwa wojny 1 


żeby jenerał Mercier złożył zeznanie 


11:50 zł., żyto nowa 830 do 870 zł., jęczmień 
) y jè 


browarny 7:— 


do *&— 2f., na kaszę 6'10 do 650 
zł., owies 


nowy od 418 do 76: zł., owies de 


Go do tajnych aktów 2) żeby pułko- SĘ 0— do 0 — w. Koniazyda szerw, 80 do 


wnikowi Picquartowi pozwolono mó- 


wić o wszystkiem 3) żeby przedłożono | Wszystko i2 100 ki!lcziamów. 


sądowi bordereau w oryginale 4) żeby 
przedłożono akta, które oddane były 
znawcy  Bertillonowi do badania 5) 
żeby Bertillonowi zezwolono odpowia- 
dać na wszystkie pytania 6) żeby do- 
zwolono zeznawać ekspertom z proce- 
su Esterhazego. 

Jenerał Gonse odpowiedział, 
do niego xie należy, Labori: A więc 
oo tu mówić o pragnieniu światła! — 
Świadek następny Jamain protes'ował 
przeciwko twierdzeniu, jakoby choiał 
przekupić znawcę Teyssonieresa i ze- 
znał, że Teyssonieres chwalił się przed 
nim, iż nie Bertillon, ale on spowo: 
dował zasądzenie Dreyfusa. Następnie 
przesłuchano dyrektora szkoły doku- 
mentów. 

Po odczytaniu dalej zeznań pani 
Boulancy i panny Commingues prze- 
słuchał sąd rzeczoznawcę Franka, któ- 
ry utrzymywał, że pismo na bordoreau 
jest podobne do pisma Esterhazyego. 

Ateny d. 16 lutego. 

Kokkerisa, oskarzonego w procesie 
marynarskim, sąd ur:ewinnił. 

Londyn d. 16 lutego. 

Dqily Mail ogłasza list pewnego o- 
ficera angielskiego z okolic zakame- 
ruńskich (w Afryce zachodniej), wedle 


Z O r 


0 zł, biała — de --. rzepak —' — lo ——, 

wyka 0— ds 0— zł. ba 0— do 0— z. 
galinyjesi dla banim ! rzamyntu: 

| pca 


Przyjechali ćo Lwow 
Dnis 16 lutego. 


Hotel Europejski. Z. Cieński z Hani- 
łowa, hr. Tarnowsku z Tarnówki, A Kuns 
z Podwerbee, E, Gonermann z Wiednia. dr. 


że to|F. Lebedowicz. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę rediikcya nie odpowiadaj, 


Pracownia 


ej Sukien damskich i ubiorków dziecinnych 
D| Nauki kroju francuskiego 
H 


- pod firmą: 


Marya Waśniewska 


Lw’ w, ul. koralnicka 1. 8. 


Wszelkie złecenta załalwia jok najpunktualniej. 


Przy tamó: niach s prowincyi uprassa się o praysło- 
nie dobrze eiącego stanika, długości przodu AA 
í objętość w kłębach. — Dla dziećl: wiek, objęto 
w pasie! ratach, długość od wszycia kołnierza prao 


[H] Na żadasie próbki materyj Raddago uozona — iranoo. 


vielki wybór gorgetów 


+ a urok c: 


32 


Bojea Delicyi. 


przez Maryę Coreil. 


Przeiłumaczyła z angielskiego 
Marya Finklówna. 
(Ciag dalszy). 

— Wspaniałomyślny człowieku! — 
zaśmiała się Lady Brancevith. Wiem, 
Że twcją Żena Ucz, nila cię majętnym, 
ale pausiętum, gdy nie miałeś ani cen- 
ta, biedny chłopcze! Ale byłeś zawsze 
bardzo miiy 1 grzeczny — nawet wów 
CZAS. 

—  ieszy mnie, ża przyznajesz mi 
-to pəri — rzskł Cariyon, przysuwając 
się bliżej do niej. Wspomnienie to za- 
dec; iujs {może na moją korzyść | 

— Co za bezsensy pan plecie! 
Choisłabym zobaczyć żonę pańską; 
przedstaw mi pan ją! To prawdziwy 
gen 3:*! Musisz być bardzo dumny 
z posiadania takiej żony! 


(Przedruk nie będzie płacony). 


OBWIESZCZENIE. 


Wiosenny -jarmark na konia 


w Krakowie. 


Pomaćcnika 
(DU só% 1620 keigan 


JE) 


s 
i 
Ae” 


32.5 H 100 sztuk Nr. 1 złr. 4-50, 


i 


Carlyon namyślał się. Potem rzekł 
nagle: 

— Nie mogę tego powiedzieć! Zda- 
je mi się, že mądra kobieta, wielka 
autorka dzieł, jak moja żona — to 
błąd natury. Nie jest kobietą. 

Gdy wymówił te słowa, Delicya 
podniosła się, blada, ale spokojna i 
stanęła naprzeciw nich. W swojej 
świecącej, białej sukni wyglądała, jak 
biały anioł, który zjawił się nagle na 
ziemi — a patrząc wprost na męża i 
jego towarzyszkę, mierzyła ich wzro- 
kiem najwyższej pogardy, ale nie 
przemówiła ani słowa. Potem zimno i 
spokojnie odwróciła się i zniknęła w 
tłumie. 

Któż to był to piękne zjawi- 
sko? — zapytała pospiesznie lady 
Brancewith. 

Carlyon zaczerwienił się, a nastą- 
pnie zbladł, jak ściana. 

— To była Dslicya — moja żona — 
rzekł krótko. 

— To była ta nowelistka! — wy- 
krzyknęła prawie lady Brancewitb. — 
Dlaczego nie mówiłeś pan to przed- 
tem ? Dlaczego nie przedstawiłeś mnie? 
Nie myślałam, że tak wygląda! Sądzi- 
łam, że wszystkie literatki mają krót 
kie włosy i okulary na nosie! Ależ 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 17. Lutego 1808. Nr. 48. 


ona musiala słyszeć, że uważasz ją za 


bezpłciową! Billy, skompromitowałeś 
się | 
Carlyenem wstrząsnął gniew. W da- 


wnych czatach nazywała go piękna 
Lily „Billy“, a ktoś dowcipny ułożył 
nawet wiersz odnoszący się do tego, 
a opiewający tak: 


Lily and Billy 
Ave invariably silly! 


Ale wtedy nie sobie z tego nie robił. 
Teraz jednak, biorąc na uwagę, że jest 
lordem, gniewał go ten wyraz „Billy“, 
Go można było jasno wyczytać z jego 
zasępionej twarzy. Ale lady Brance- 
with była nadto zajęta innemi myśla- 
mi, aby to zauważyć. 

— Jeśli siedziała tutaj cały wieczór, 
to musiała „wszystko“ słyszeó. Pięknie 
wyrażałeś sie pan o niejl Gdybym 
była na jej miejscu, wyrzuciłabym cię 
jsk parę starych trzewików! 

— Wcale nie wątpię, że uczyniła- 
byś tak — rzekł gwałtownie. W ten 
sposób obchodzisz się ze wszystkimi 
mężczyznami, których obdarzałaś swo- 
imi względami. 

Lady Brancewith pokazała perłowe 
ząbki w piąknym uśmiechu. 


Dcyle stalowe 


Na soson wiosenny i letni 


sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- 


Ca z ©--—47 Nr. 2 złr. 5. Ocyle ze stalo- 
i "CZBIA EES wemi żyłkami 100 sztuk Nr. 1 
SAB atr 1:50, Nr. 2 złr. 170. Ma- 


któryby ukeń zył co najmniej 4 
ssy gimnazyalne 
przyjmie zaraz 


KSIĘG: RNIA KATOLICKA 


w HLAD, MIŁAOWSK. 


w Krakowie, Rynak 30 


LLELLE 


i EKAWICZZI pierze i czyści najlepiej MARAZ DO WYNAJĘCIA 2 pokoje 
H Galantowski, 


BZ | IE 


Barnirdyński |. 3. 


par: Pai © ceo'e mieć gorset bar- 
cio dobry | trwsły, to polevam wam 
« restew p, Galantowskiego we 
"errardyńs:i 1. 8 Alina 


Fra 
Lwiwie, poc 
Rudini de | eostoe. 
M Szczepańska, 


Pi 


Jadwiga Schumann. 


NMIGWANE medalami tutki Niemo- 
zo sq =azędzie do nabycia. 


AUCZYCIET a 4 msjaca egzamin buch- 


ból 


SE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu 


szynki do strzyżenia bydła złr, 2:20, do 

koni złr. 2-50, Latarnie naftowe graniaste, 

nadzwyczaj si ne, najlepsze z dotychczaso- 
wych po złr. 2'40 — poleca 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki I. 9. 


plac Fd frontowe lub na sklep w parterze z ku- 3 
chnią przy ulicy Grod»ekiej l. 35, naprze i Bulion 
ciw koszar. Bliższa wiadomość u Freilicha|świeży, 


bandażysty, ul. Szpitalna 1. 4 a. 


OZORCY miejsca albo służącego po- 
szukuje wojskowy, dobrze pelecony. 
Józef Gąsawski, Radłów. 


409 
DBOMOCSIK (3) SPODARCZY poszukuje 


zajęcia zara . Adzcs: E. D. posto rest. 
Kopyczyńce. 420 
DOŃ 
LED tańców w domach prywatnych, 
pensyonatach i u siebie, Ormiańska 24, 


aW lalieryszny, pragnie dostać posadę udzielą  Miączyń Wpi ienni 

W Er Made a : . ączyńska. pisy codziennie. 
Mota pie "a JA 10, Listy pod lit.: A. F. Na wiosnę może wyjechać do domu pry- 
Admia'suwsy Gazety Narodowej. watnego, 


JaK © LażĄRZ! Były dzierżawca dóbr| f4 
Kidry © In nieuridzajów i klęsk 


elementorupeh waeeił cała 


ku n rodzmtu, 


OQbzwzreli | Sranownego społeczeństwa o 
pomoc. gdyż nam gro.i zguba w głodzie 
i mros  łosvawe datki z grzeczności 


| ;Lwiwika Mehler, trafsa| STANISŁAW GABRIEL 


mienie — po- 
zost je w pit niu ro4paczającem, na bru 
W tej bolesnej walce o żu- 
tro, upeluje do serc ltościwych W-nych 


ROG ÓŃ 
a OGRODEM mieszkanie o 4 pokojach 
i knehni — pierwszeństwo Eo. 
willa — poszukuję do najęcia 94 Kwiet- 
na. Zgłoszenia pisemne pod A: W. B. 
Admin stracya (Gasety Narodow: 
pet-rsburgskie męskie, 


Kslosze d+mskie i dla dzieci, 


sprzedaje po cenach fabrycznych 


we Lwowie, plae Halieki 3. 


przyjmuje 

ul Akwlem'can £ Lwów. 

—— 
CZE] FEE ER EZ (rq) 
p = AS. EJER) 

RZ 


dostarcza 


Ur], 


EGESES 


F: : ; 30 Dr 43 = i : Ý ~ N ny 
W KIRF jini a U 
PGA LINZ] We LEDNIU 5 
ję z Gwarancyą za siłę kiełkowania i czystość =] 
la pod kontrolą stacyi doświadczalnej w Dublanach 


[a tra 

R beroki i marehow pastewną, koński ząb 
a rdginslay amerykański i węgierski, oraz 
ln i 3 gatunek końskiego 

Ę ukaradze pastewną : Pignoletto Cinqaan- 
c 


=f 


fu e: Łomianki konieczynę lacernę oryginal- 
są, Wravence, tymotkę. wszelkie nasiona 
„sporek, łabin, wykę, bobik, grach, 


ino, pszenicę jarą I przewódkę, żyto jare, 
owies. iireczkę, proso i t. d. 


6" aGla GĘ=GIBRSESEGEGPSEGEG EÓ" 


na 
- 
F 
l 
i 
NT 
11 


te 

hi 
zęba „złoty, u 
nu 


Ç 
Z 


easten akoi 


sprzedaje od 1. stycznia 1898 


wo swoje w beczkach. 


koana 
E 


ja 


A 


' Al 


i 
4. 


; A 
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Zamówienia przyjmują : 


centralne biuro ulica Kleparowska I. 8. 


(dawniej browar Lilienfelda), 


2. Browar „Pohulanka” 


(dawniej Jan Klein), 


3 Browar w Lesienicach. 


J. Friedrich 6 A. Beacock 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


_—— A ullals LoL 


. utposiedzieluy redaktor P lńtou iostowni. 


zniżonye 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptac= 
twa po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzożany. 


WIN 


w wielkim wyborze, od złr. 2'40 do zł. 12 
za szampańską faszkę — poleca handel 


St. Markiewicza 


xE IE —- 


5 ot., dawniej 2 zł. Wysyła: 


guwernerów, guwernantek i pa- 


W dniu 10. marca 1898 r. rozpo- 
cznie się w Krakowie wiosenny pięcio- 
dniowy jarmark na konie szlachetne, 


gospodarskie i włościańskie. 

Jarmark na konie Bzlachetne odby- 
wać się bęlzie w krytej ujeżdżalni pod 
Kapucynami i na placu, a konie znaj- 
dą pomieszczenie w tejże ujeżdźalni, 
tudzież w stajniach prywatnych, do- 
mach zajezdnych i hotelach, 

Dnia 11. marca 1897 (piatek) odbę- 
dzie się główny jarmark na konie wło- 
ściańskie na placu „Groble”. 


Magistrat stot. król. m. Krakowa 
dnis 7, lutego 1898. 8111 


arą gotowany, *przewyborny, 
hożnach str. Br AIRA 1-50; 


dia 


stare 
tokajskie 


we Lwowie, Rynek i. 32. 


stare i now» sprze- 
daje najtamiej 


Emil Weiner 


WIEN 
I. Salzthorpasne 8. 


mentholu. 


von 500 A. aufwärts als Perso 
Zbaraż. 


nal:redit besorgt coulant und 
discret : 
Agentur Budapest, 
Postfach 138. 


thol 


ajsce. 


nie męskie (surdut, spodnie i 4 złr. 
k-.mizelka) kosztuje tylko 


Sztuka na cz rne salonowe ubranie złr 


Proszę o jeszcze jeden słoik Sapo- 
lga widoczna. 


Poprzednio przesłany mi Sapomen 
ardzo mi skutkował, proszę prze- 
to o nadesłanie jeszcze 4 słoików. — 
Proszę o prędką wysyłkę. 


— Miałeś zawsze ponure usposo- 
bienie, Billy. — zauważyła — ale nie 
jestes złym ohłopcem. Jednak dosyć 
tego. Idę odnależć twoją żonę i przed- 
stawię się jej sama. 

Pożegnała go i poszła odszukać 
Delicyą. Tymczasem potworzyły się 
różne grupy z powodu rozpoczęcia 
tańcu panny „Violet de Gascon*, jak 
ją przedstawiono w salonie, chociaż 
każdy wiedział, że jest to sławna Ma- 
ryna z Empire. W świecie bowiem 
towarzyskim wszystko zależy na uda- 
waniu i ukrywaniu prawdy. 

Gdy na przykład wiesz, ża lady 
z wysokiego rodu znieważa uczucie 
przyzwoitości w towarzyskiem lub 
prywatnem życiu, należy ząamilczeć 
o tem, a mówió przeciwnie, że jest to 
najniewinniejsza istota pod słońcem. 
Co innego, gdy jest to osoba bez ty- 
tułu i znaczenia, wtedy wolno ci 
szarpać jej imię w rozmaitych plot- 
kach; ale gdy jest hrabiną lub księ- 
Łną, należy wybaczyć jej pospolite 
występki. Trzeba myśleć o tytule, o jej 
rodzinie. 

Lady Brancewth wiedziała, że tak 
dzieje się w świecie i umiała się do 
tego zastosować. Potrafiła być też u- 
przejmą dla osób niższej kategoryi 


1898. 


Prawdziwe berneńskie materye 


a M z b ; 
se: 6 a lepszej | DIWAR W) 
r a Amp? wey 

EPT E 


REUMATYZM 


gościec, kurcze, suche bole, bole przy infnency, koi i leczy w zupełności 
SAPOMENTHOL 


najlepsze nacieranie nśmierzające , wyrobu Eugeniusza Matuli, 
aptekarza w Radomyślu koło Tarnowa. 
Do nabycla w każdej większej aptece. 
stępujących aptekach: Lwów Mikolascha, Krzyżanowskiego i 
Łazowskiego ; Przemyśl Mańkowskiego ; Gródek Heschelesa ; Ko- 
pyczyńce Redera; Kraków K. Wiszniowskiego i w drogueryi 
Zopotha i Sp.; Podgórze D. Matuli; Tarnów Sokalskiego i apt. 
Szamera; Grybów Nowaka; Bielsko Frankla ; Strzyżów Zającz- 


Składy główne 


kowskłego; Rzeszów Karpińskiego. 


Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką wysyła wprost 2 
razy dziennie apteka w Radomyślu koło 
Przesyłając pieniądze, należy dołączyć 20 ct. na ofrankowanie 
polecone, lub 6 ct. na przesyłkę za przekazem. 


Poświadczenia co do skutku. 


Proszę o przesłanie za zaliczką 2 
słoików maści Sapomentholowej, której 
używając, znajduję bardzo skuteczną 
w bolach nerwowych i reumatycznych. 

Hrabina Marya Drohojowska 
p. Krukienice, 


Proszę 
odwrotną 
używając go, odzyskały œ 
zdrowie pierwotne... 


Odporyszów. Ks 


i dlatego po skońozonem tańcu Ma- 
ryny, zbliżyła się do niej, zachwyca- 
jąc się jej zgrabnością i zręcznością. 
Ale Maryna była w złym humorze, 
nie zauważyła Delicyi między widza- 
mi, a chodziło jej głównie o wraże- 
nie, jakie wywrze na „sławnej Deli- 
cyi Vaughan“. 

Dlatego zaraz po skończonym tańcu 
zbliżyła się do lady Dexter, zapytu- 
jąc ją, gdzie jest lady Carlyon. 

— Odjechała do domu, niestety — 
— brzmiała odpowiedź. Nie jest zu- 
pełnie zdrową, jak mi mówiła, a go- 
rąco w sali zaszkodziło jej. 

— Czy mówisz pani o lady Car- 
oc — zapytała lady Brancewith, 
zbliżając się. 

— Tak jest. Żałowała bardzó, że 
musiała odjechaó, ale zdaje się, że 
zbytnia praca szkodzi jej zdrowiu. 

Tymczasem skrzypek o długich 
włosach powstał, aby odegrać jakiś 
utwór klasyczny, oo miało ten sku- 
tek, że goście poczęli się cisnąć tłu- 
mnie ku drzwiom, aby sią ulotnić, 


a w ogólnem potrącaniu Maryna zna 
lazła się w pobliżu lorda Carlyona. 
ona pańska odjechała do do- 
mu — rzekła krótko. — Dlaczego nie 
odjechałeś z nią? 


na pewno osiągnąć i pielęgnować przez uż cie 


Leichner'a 


— Mem inne obowiązki — rzekł 
zimno. 

— Ale nie wobec mnie — rzekła, 
ukazując białe zęby. — Rozmawiałam 
dzisiaj dlugo z lady Carlyon i powie- 
działam jej, co myślę o panu. 

Oczy jego zabłysły gniewem, a 


usta nabrały mściwego, złośliwego 
wyrazu. 

— Ty dzika kotko! — rzekł, wy- 
buchaj e gniewem. — Jeśli ośmieli- 
las się... 


— Tak, tak! — śmiała się Maryna. 
— Wiedz, ża kotki mają pazurki i dra- 
pią przy sposobności I 

I nagłym ruchem wywinęła się i 
umknęła przed nim do jadalnego po- 
koju, gdzie natychmiast otoczyło ją 
kółko młodych ludzi, którzy widocznie 
uważali sobie za honor usłużyć jej 
w podaniu potraw, usłaużyć istocie, któ- 
ra co wieczór dotykała nosa wielkim 
palcem u nogi w obecności licznej pu- 
bliczności. Jakążź bowiem sztukę mo- 
żua porównać z tą? Co znaczy wobec 
tego wiedza, nauka, onota? Nie — 
mniej, niż nic. 

(C. d. n.) 


5%) Piękność oblicza S 
kd 
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, 10'—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, najlepsze kamgarny itd, wysyła po cenach fabrycznych znana 
z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna 


SIEGEL-INEHOF w BERNIE. 


Próbki gratis i franco. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneją. 
Znaczn” zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie. 


Cena 70 ct. za słoik; 


arnowAa. 


w na- 


Pona o przysłanie pocztą 
słoików Sapomentholu. — 
Onegdaj sprowadziłem 2 i dwie osoby 


Ks Wł. Sojka ligo słoika, 


Narawiozowice. 


Sapomenthol okazał się wyśmieni- 
tym, otóż proszę o przysłanie większe- 


wielkie słoiki Sapomentholu, 


Karol Hupka || Heniowa. 


Proszę mi posłać za potraniem dwa 


niej posyłki byłem zadowoiony. 


„lm kto więcej szuka swego 
pożytku i dąży do zachowania się, 
tem jest cnotliwszym*. W takim 
duchu opiewa mała broszura bar- 
dzo interesująca pod tytułem „Ta- 
jemnica szczęścia”, której pozosta- 
ło kilkadziesiąt egzemplarzy. 

Egzemplarz kosztuje 10 ot., po- 
cztą 12 ct., 10 egzemplarzy 1 zł. 


po kilkakrotnem 


Dulcza mała. 


Perehińsko. 


Biuro Impressa 
Lwów, Sykstuska 30, 
ką wysyłkę. 


Biuro stręczeń 


nien służących Francuzek i An- 
gielek Pani Zaleskiej w Paryżu 
rue des Apennins 4. Dostarcza 
również za stosownem wynagro- 
dzeniem panien uzdolnionych do 
krawieckich damskich robót. 


środkiem przesiw reumatyzmowi. 


zupełności. Proszę o jeszcze 1 słoik, 


ona moja cierpiąc w maju br. sil 


piero po użyciu Sapomentholu bele ustały zupełnie i dotad po upłuw 

sięcy nie powtórzyły się wcale. Wyrażam więc moje po 

własnym i mej żony. 
Sapomenthol skutkował mi świetnie, 


ziękowanie 


Ponieważ już pierwszy Ł 
natarciu ból ustał w 


Izrael Griian. 


Użycie Sapomentholu uśmierzyło meoj! 
żonie znacznie bola w nodze. Proszę o | 
łaskawe przysłanie dalszych 2 słoików| ik wielki za 2 zł. 5Oct., widzę bowiem 
pocztą, za zaliczką 
Kazimierz Rozwadowski 

Proszę o drugi słoik Sapomentholu 
bo przynosi mi to ulgę. Proszę o p.ęd- 


Proszę o łaskawe natycl 


i że mi tenże ulgę sprawia i 


Matyjówee. 


Althiite (Bukowina). Ks. Wal. 


ie 5 mie- 


Józef Gutowski , Nowy Sącz. 


mi sprawił, proszę jeszcze o 2 słoiki 
po 70 et. za zaliczką mi przysłać. 


pudru tłustego 


Leichnera pudru gronostajowego i Aspasia. 
(Leichner's Hermelinpuder n. Aspasiapuder). 


Sławne te pudry używane są przez damy z najwyższej arystokracyi , Oraz 
Ñ przez pierwszorzędne artystki; nadają one twarzy młodocianego, kwitnącego 
wyglądania i nawet nie widzi się, że jest się upudrowaną. W samkniętych 
puszkach do nabycia w fabryce, Berlin, Schlitzenstrasse 31 i we 
wszystkich perfumeryach. 


Należy się wystrzegac naśladownietw. 
L. Leichner, Berlin, dostawca kr. teatrów nadworn. 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. października 1897. 
Przyjazdy i odjasdy pociągów podane są podług zegara środkowo-0uropejskicgo. 
ociąg godzina Poe'ąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 780 z Iokan (Suczawy, Hnsiatyna, Kałusza) 
f 1:50 z Janowa 


E 7:52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamoze 

g 8:05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 

x 8'15 z Tarnopol» i Brodów na dworzec główny 

h 8'25 ze Sokala i Rawy ruskiej 

j 9:10 z Krakowa (Wiednia. Berlina, Wuoeławia, Warszawy), Wieliczki, 


Móze Laborez (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
A 10:35 z Jarosławia 
s 1'15 z Janowa 
pospiesz. 1:30 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów. R: "825 9 
lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez P.s- u „i 
osobowy 1:40 ze Skolego, Stryja, Kałnsza , Chyrowa. 
pospiesz. 1'50 z Czerniowiee, Bukaresztu, Jass, Hasiatyna, Kałusza 
5 %'15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyozy ee, Husiatyna, Brodiv ai dvo 
rzec Podzamcze 


> 2:30 z Podwołoczysk i t, d. jak wyżej ne dworzec główny 
osot uwy 5'25 ze Sokala, Bełzca i Jarosławia prz Rawe ruską. 
a 5'35 z Podwołoczysk, Podwysokiego, Bro ów na dworzec Podiamesa 
z 45 z Ickan, Sucsewy, Berhomeiu tylko w poniedz. S rotu, Kug» wy 
ałkowicia j À 
M. Cieślik. osobowy | 3:04] z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
s 3:30] z Podwołoczysk na dworzec główn 
ı pospiesz. |] BLU] z Krakowa z Orłowa, Ckabówki, Jasta przez Rzeszów; z Orłowa 
| Chabówki, Jasła, lwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sam'!ora i Chy- 
Józef Iacorzyńsk!. rowa przez Przemyśl. i y 
po osobowy | 60:|] z Podwołoezysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec główny 
Z ostat- = 6'55] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa Rog- 
wadowa, lHadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Prząmyśl.! 
pospiesz. | 845] z Krakowa, z Jasła przóż Rząszów ; z Rawy ruskiej przez Jarda 


slaw; z Jasła, srona, [wonicza, 
Przemyśl 

Iekan, Nowosielicy i Kałusza 
Krakowa, Wieliczki, Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa Ta: 
sta, Krosna, Iwoniuza, Rymanowa, Mez0-Laborz p-zez Prza myl. 


Rymanowa, (Pesztu; praz 


osobowy ch 
5 8:30] z 


imieniem pospiesz, | 9-43] z Podwołoczysk, Brodów, Kopyszyniee, Podwysokiego, na dworzoo 
i Podzamcze. 
oik ulgę 9:50] z Ickan, Husiatyna, Kozowy 
10'00] z Podwołoczysk, Kopyczyaiec, Podwysokiągo na dw: p 
ogebowy | Łu'20] za Stryja, Chyrowa = a FEE - 
Puchała. s 18:10] . Ławocznego (Pesztu) Stryja, Kałusza 


misstowwe 


wysłanie Pańskiego Sapomentholu sło- 


mam na- 


dzieję wkrótce być wylecsonyu. 
J. Glinlecki. 


Proszę o przysłanie 4 słotk 


L K. Ulanowski 
Z przyjemnośicą donoszę, że Sapomenthol Pański okazał się znakomitym 
Ł i ny ból w 
okolicy prawego ucha, używała rozlicznych środków, wtoli bezskutecznie. Do- 


«Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudzl'a. » 


Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAW 


Niocmyinych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego Zspalenia 
cplreeoga, © 


hrypk ,Zrkatarzenia Irytacyi piersiowej Sitm 


Niezbydnych dla osób które zbytecznie głos utrudzzj u 


ika 


e anme awo ATE 


Bardzo czyteczne dla Palacych. 


V-Tag'e 72 Pastylek i sposoh zażywania tukewy * 


Pu 1 AM 
I wowo avapt kach iP. Mokolascha, Wewiórskiego, ltrzyż « 
Ru k [s oa kuwi arw apteki Pl NWiszeewskiew , 1 
À 


CW 


Dal 
Pronta nskro o 


Je ognan a P. Głahisza i w Czerwore! ag” 


TEAT REA 4 ORA PETE PETA 711907 w 


L4 
ja | m0 


ów Sapo- 


mentholu gdyż skutecznym się okazał. 


Medyka. Marynowicz. Wizawy, Adnm Zych. 
GE_"| 


yete. 


ye 
LTA, 


pisua 


= annert 


polecaja swój wN 


Wszelkie kupony 
wylosowana papiery wartościowe 


wypłaca 


bez potrącenia prowizył lub kosztów 


galic. akcyjnego Banku hipotecznego. 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 
lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


TOR WYMIANY 


o. k. uprzyw. 


yal Ah 


a a 


Pocięg odchodzi ze Lwowa: 
pospiesz. 6:00 do Fodwołoczysk (Kijow:, Odessy), Brodów, Poiwysokiego s dworca 
głównego 
6 10 dn lukau, Kosowy, Suczawy 
6'15 do Podwołoszysk (Kijowa, Odessy), 3colów, Połwyskiego z dworca 
Podzam:ssza 
osobowy 6'45 do Ieken, HuS'atyna, S iczawy 
pospiesz. 8'4v do Krakowa (Wiednia. Wrocławia, Barlna', Rozwadowa, Nadbrz sia 
Orłowa przez Tarnów 
osobowy 50 do Janowa 
5 355 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, Me- 
z6-Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróża przez 
Przemyśl i przez Tarnów 
9:30 do Skolego, Katusza, Chyrow » 
9:25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bałz:w, Jarosławia 
= 10 05 do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyńse, Hu- 
siatyna, Podwysokiego 
10:27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyńże, Hu- 
siatyna, Podwysokiuzo 
10:46 do Iekan (Jass, Galauza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Jerstn 
pospiesz. 155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i rodów z dworu złó gnog 
3 408 do Podwołoczysk (Kijowa. Odessy; Brodów z dworza Podzyn ;z8 
240 do Czerniowiec, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo, Serotu, [ekan Jass, 
Gałacza, Widna (6 
| 250 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przez Js= 
| rosław, Jasła, przez Rzaszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tara 


osobowy 3-05 do Stryja 
~ 4:40 do Jarosławia 


Noc = 


osobowy | 440] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) , 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, lawy 
ruskiej przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów, lozwadowa, Nad- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

ń b'zu] do Ławocznego (|Munkacza, Pesztu) Chyrowa 

x 6:45] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławi3, Borlina) Mazä-La- 
borez (Pesztu) 

= 7:05] do Sokala, Rawy ruskiej 

ù 7:20] do Tarnopola z dworca głównego 

z 187| do Ławecznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 

= 7:45] do Tarnopola z dworca Podzamcze 

2 748i do Janowa 

= 10:80] do Ickan (Jass, Qłałacza, Bukaresztu) Husiatyno, Kałusza, Nowo* 
sielie, Suczawy 

pospiesz. | 10:50] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza p zez Prze'myśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chab:wki, Orłowa (przsa 
Tarnów) Rozwadowa 

osobowy | 11-00] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńca,, Husiatyna z dworea gł»- 
wnego 

3 11:27] ten sam z dworca Podzamcze 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiają lub kupując przedmioty 
reklamowane w (Rasecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio- 
wego, Taczyli powoływać się na Głazetę Narodową jako na źródło, skąd informacya 
s oje zaczerpnęli. Takie powoływan:e się bowiem wpływa na rozszerzen 8 ogłoszeń 


Gasety Nardoowej. 


lakierów, pokostów, artykułów technicznych, 
gospodarczych i dla potrzeb domowycl. 


Z drukarni i litografi Dil ca i Spółki, 


